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O naprawę położenia naszych 

emigrantów we Francji.
Warszawa, NMLKJIHGFEDCBAdnia 25 listopada 1929 r.

5 grudnia zbierze się Sejm
Warszawa, 1. 12. Komunikują nam, że Marsza- prekluzyjny termin i na dzień 5 grudnia czyli na 

lek Sejmu Ignacy Daszyński pragnie wykorzystać czwartek zwoła napewno posiedzenie Sejmu.

Tradycje przyjaźni polsko - francuskiej, wielkie 

zapocrzeoowame rąk roooczycii w zniszczonych 
działaniami wojennemi aepariamentacH irancu- 
skicń oraz bezrooocie w Poisce przyczyniły się do 
wielkiego wzrostu ruchu emigracyjnego z Poiski 
do Francji. Robotnik polski dla interesów Republi­
ki Francuskiej przedstawiał najwyższą wartość na 
rynku pracy, ponieważ w przeciwieństwie do rów­
nie chętnie emigrujących Włochów, nietylko nie 
budził zastrzeżeń ,,sąsiedzkiego niebezpieczeń­
stwa” , ale ze względu na wspólność interesów pol­
sko-francuskich gwarantował najwyższą lojalność. 
Dlatego też rząd francuski już w pierwszych mie­

siącach istnienia wskrzeszonej Rzeczypospolitej 
Polskiej zawarł konwencję emigracyjną w dniu 
3 września 1919 roku, która uzupełniona przepisa­
mi o opiece społecznej w 1920 roku, przetrwała w  

wymienionej formie do dnia dzisiejszego.
W ciągu minionych lat, t. j. w roku 1923, pró­

bowano uzupełnić luki i naprawić błędy obowią­
zującej ko-nwencji, lecz wyrastająca wówczas bez­
siła wewnętrzna Polski w postaci supremacji par­
tyjnej oraz zła konjunktura gospodarcza, powodo­
wały wzmaganie się bezrobocia, a w związku z 
tern podaż emigracyjną. W tych warunkach Fran­

cja odrzuciła wówczas wszelkie próby konwencji 
ze strony polskiej.

Od tamtych czasów zmieniło się jednak bardzo 
wiele w Polsce. Przedewszystkiem bezrobocie nie 
jest już (zjawiskiem chorobowem, a spadło i zredu­
kowało się do minimalnego zakresu normalnych 
wahań podaży i popytu na rynku pracy. Również 
niewspółmierność pozycji państwowej Francji i 
Polski na forum międzynarodowem zmieniła się 
od 1919 roku na naszą korzyść.

Dzisiaj, kiedy nasz emigrant przestał być „nad­
liczbowym” obywatelem Polski, a występuje w sto­
sunku do kraju imigracyjnego w charakterze kontr­
ahenta, dającego wzamian za ekwiwalent pienięż­
ny wartość gospodarczą i kulturalną w postaci 
swej pracy — państwo nasze musi tak kierować 
polityką emigracyjną, aby obywatele nasi emigro­
wali wyłącznie do krajów, gdzie znajdą dobre wa­
runki pracy, opieki gospodarczej i społecznej. W  
dziedzinie wychodźctwa zamorskiego selekcja 
krajów imigracyjnych została w granicach istnie­
jących możliwości i potrzeb rozwiązana. Na tere­
nie europejskim, nasze wychodźctwo w Belgji w 
niedługim czasie będzie miało ustalone podstawy 
bytowania, a to na podstawie zawarcia konwencji 
emigracyjnej między obu zainteresowanemi pań­
stwami. Dalszym dowodem rządów poma’owych 
jest umowa o wychodźctwie sezonowem. zawarta 
z Rzeszą Niemiecką. Porozumienie to zakończyło 
ciężki dla nasrych robotników rolnych, a poniża­
jący powagę państwa, okres wychowania na „sak­
sy" przez „zieloną granicę".

Z kolei rzeczy — niezadawalniaiące warunki 
bytowania i praicy naszych obywateli we Francji 
sa aktualnością, której waga rośnie z dnia na dzień. 
Półmilionowa emigracja polska we Francji słusz­
nie uskarża się na liczne braki w treści konwencii, 
które nie notraifiłv zapewnić robotnikowi eolskie­
mu swobody w -wyborze zawbdu. równości płac w 
porównaniu do robotników francuskich, obrony 
nrawnei wobec administracyinetfo trawa o wvda- 
laniu cudzoziemców, wobec nadużyć prncndnw- 
cńw i^d. Do te^o dodać nolezv poważne br^ki w  
dz’pdzime o-nipVi ^■nołecznel. ubezpieczeń s-^nłeoT- 
nvch oraz, szkolnictwa . nrzyczem to ostatnie iest 
pozostawione dowolnej interpretacji pracodawców.

Rozpędzenie mariawitów
Warszawa, i. 12. Stolicę obiegła wiadomość, 

że rząd Marszałka Piłsudskiego zdecydował się 
zamknąć sektę marjawitów.

(Wiadomość tę społeczeństwo katolickie 
przyjęłoby z niekłamanem zadowoleniem, gdyż 
naprawdę czas najwyższy, aby położyć kres 
demoralizacji, szerzonej przez kozłowitów).

Rozłam w P. P. S.
Po dr. Bobrowskim wystąpiło z partji 300 jego 

zwolenników.
Kraków* Według doniesień „Głosu Narodu 

dr. Emil Bobrowski, który wystąpił ostatnio z P. 
P. S. pociągnął za sobą około 300 swoich zwolen­

Samobójstwo dyplomaty japońskiego 

w trzecią rocznicę śmierci żony.

Londyn, 29. Ib Wielkie wrażenie wywołała tu Sabury liczył lat 50 i uchodził za jednego z naj- 
wiadomość o samobójstwie Sadao Sabury, posła wybitniejszych dyplomatów japońskich. Brał on 
japońskiego w Chinach, który do niedawna był je- udział w konferencji waszyngtońskiej. Samobój- 
dną z najbardziej popularnych postaci korpusu stwo popełnił z rozpaczy po śmierci żony w trze- 
dyplomatycznego w Londynie, jako charge d'affa- cią rocznicę jej zgonu.

ires ambasady japońskiej. X 

Pomnik na miejscu katastrofy majora Idzikowskiego
Inspektor wojsk lotniczych Portugalji, pułkow­

nik Ciika Duarte, wręczył naszemu posłowi w Liz­
bonie raport komendanta wyspy Graziosa, na któ­
rej poniósł śmierć śp. mjr. Idzikowski. W raporcie 
tym, komendant wyspy donosi, że na miejscu ka­
tastrofy samolotu „Marszałek Piłsudski", został 
wzniesiony krzyż, wybudowany z szczątków pła- 
towca. W uroczystości poświęcenia wzięła udział 
cała ludność Graziosy, z władzami na czele, w a- 
systencji honorowej oddziału 22 p. p.

Do raportu komendanta wyspy zostały dołą­
czone wstęgi, któremi był krzyż przyozdobiony.

NOTA RZĄDU POLSKIEGO W BERLINIE.

W dniu 27 ub. m. poseł Rzeczypospolitej w Ber­
linie p. Knoll złożył rządowi Rzeszy notę przeciw 
artykułowi dziennika „Vorwarts", w którym oma-

Brak szkół polskich we Francji jest jedną z naj­
większych bolączek emigracji, powodując bowiem 
wynaradawianie się młodszej generacji. Koroną 
tych, zaledwie z imienia wymienionych niedoma- 
gań, jest całkowita niemożność ingerencji ze stro­
ny polskich czynników państwowych. Poczynając 
od działalności francuskiej placówki w Polsce, tj. 
Generalnego Towarzystwa Imigracyjnego, które­
mu podlega stacja zborna w Mysłowicach, a koń­
cząc na dowolnem przydzielaniu robotników pol­
skich do pracodawców francuskich. — w myśl o- 
bowiazującej konwencii strona polska niema pra­
wa kontroli i ingerencji w tych sprawach. Podob­
nie, agendy akcii opiekuńczej rządu polskiego nad 
obvwatelami własnego państwa ograniczała się do 
funke’i radev emigracyjnego w ambasadzie pary- 
sk'ei i sieci konsulatów. Komnetencie tych czyn­
ników nie pozwalała na zasookoienie ogromnych 
potrzeb, wynikających z nieznajomości języka i 

W czwartym dniu rozprawy w Sądzie Apela­
cyjnym przyjechały do stolicy zakonnice z „bisku­
pem" Próchniewskim z Płocka, oraz „biskup" Go­
łębiowski z Łodzi.

Odbyła, się dziś konfrontacja oskarżonych ze 
świadkami. Konfrontacja miała wypaść niezmier­
nie niekorzystnie dla oskarżonych.

ników. M. in. wystąpił czynny członek P. P. S. 
Władysław Widliński.

„Głos Narodu" donosi poza tern, iż „Naprzód" 
ma przejść w ręce dr. Bobrowskiego.

—x—

Wstęgi te zostały przekazane rządowi polskiemu. 
Na raport ten, nasz poseł w Lizbonie podziękował 
telegraficznie w imieniu rządu polskiego i swojem.

Pułk. Cifka Duarte, który wrócił właśnie z in­
spekcji wysp Azorskich, oświadczył, że jeździł tam  
celem organizacji nowych lotnisk, z których lotni­
sko na wyspie Terceira zostało już nawet ukoń­
czone. Do inicjatywy tej skłoniła rząd portugalski 
właśnie bohaterska śmierć majora Idzikowskiego, 
którego ofiara nie pozostała bezowocna dla mię­
dzynarodowej awjacji. (Iskra.) 

wia się teror panujący w Polsce, oraz wyraża w  
sposób ubliżający godności Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej. (Iskra).

przepisów administracyjnych przez emigrantów, 
niesumienności biur „Ćontrole de Main d Oeuvre 
Etrangers", oraz nadużyć ze strony pracodawców.

Pozostawienie istniejącego stanu rzeczy bez 
zmiany jest zarówno niepożądanem dla Francji, jak 
i dla Polski. Wieloletnie doświadczenie oraz liczne 
oświadczenia ze strony polskiej i francuskiej wska­
zują, że sprawa naszych emigrantów we Francji 
nietylko dojrzała do ponownego rozpatrzenia przez 
obydwa rządy, ale jest doraźną potrzebą chwili. 
Wypróbowana przyjaźń polsko - francuska jest tu 
najlepszą gwarancją, że inicjatywa w tym kierun­
ku spotkałaby się z należytem zrozumieniem.

Tego prredewszystkiem spodziewają się od 
Paryża i Warszawy emigranci polscy we Francji, 
niecierpliwie wyczekujący zmiany obowiązującej 
dotąd konwencji.

J. D.
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P ap ież P iu s X I a m isje .
z w i ą z k u  z u stan ow io n y m p rzez P ap ieża  

P iu sa A i o g u m o sw ic iiu » *y m ,,u n iem m isy jn y m  , 
k tó ry w  ty m  i o k u  o u o y i S ię ju z p o raz trzec i, 
„U s^e iv a to ie R o m an o p o aa je sze reg u an y ca , co  
O jc iec sw . zd z ia ła ł u la n u sy j. j u z  w  p m rw szem  
sw o jC iii 1 ’to tu  p ro p .  1 0 „K o m u n o ru m  P o n tu icu m i 
w  iio m iiji n a z iem n e Ś w ią tk i teg o sam eg o ro k u  
P iu s A i p o ak res iił n ag ło ść i p o w ag ę p ro o iem u m i­
sy jn eg o . W  czasie au d ien cji, u az iem n e j k o m ite to w i  
w y staw y  m isy jn e j n a p o czątk u  K o k u  Ś w ię teg o , P a ­
p ież zap rzeczy ł ro -p o w szech m o n em u p o g ląd o w i,  
że sp raw a n u sy j o o cn o d z i ty lk o  zak o n n ik ó w  i lu d z i 
p o b o żn y ch i s tw ie rd z ił, że o zn acza o n a n a jw y ższe  
zad an ie K o ścio ła ,, z k tó ry m  zw iązan y je s t lo s cy ­
w ilizac ji lu d zk ie j. W  ro k p o tem  (1 9 2 6 ) p rzy zam ­
k n ięc iu w y staw y m isy jn e j m ó w ił o ,,id each ro zp o ­
w szech n io n y ch p o raz p ierw szy w śró d sze ro k ich  
k ó ł, k tó re d z ięk i tem u m o g ły b y ć p o in fo rm o w an e  
o n iezm ie rn e j ro zp ię to śc i, m ezg ru n to w an e j g łęb i i 
św ia to w e j ro z leg ło śc i d z ie ła m isy jn eg o " . A llo k u c ja  
n a B o że N aro d zen ie r . 1 9 2 7 d a ła w y raz n ad z ie i, że  
m u zeu m  m isy jn e ro zp ło m ien i zap ał d la m isy j. Jesz ­
cze w  d w u ch in n y ch u ro czy sty ch d o k u m en tach  
zn a jd u ją s ię m y śli P ap ieża o m isjach : w  en cy k lice  
„R eru m  E cclesiae" (2 8 lu teg o 1 9 2 6 r .) o raz w  p iś ­
m ie „A b ip s is" d o w ik arju szó w  i p re fek tó w  ap o ­

s to lsk ich  w  C h in ach .
R ó w n o leg le z tem i m y ślam i w y stęp u je d z ia ­

ła ln o ść czy n n a . P rzed ew szy stk iem zo sta ło p rze ­
n iesio n e d o R zy m u i u m ieszczo n e tu ż p o d  b o k iem  
„P ro p ag an d a F id e" „D z ie ło R o zk rzew ian ia W iary  
św ." . W  k w ietn iu 1 9 2 4 r . z jaw ił s ię d ek re t o w y ­
s taw ie m isy jn ej, k tó ra w  g ru d n iu teg o ż ro k u zo ­
s ta ła u ro czy śc ie o tw arta . W  r . 1 9 2 7 W aty k an o -  
tw o rzy ł m u zeu m  m isy jn e , k tó re ju ż w  p ie rw szy m  
ro k u o d w ied z iło 2 0 .0 0 0 o só b k sięży i św ieck ich , 
n au czy c ie li i u czn ió w . W  ty m  sam y m  ro k u  u stan o ­
w io n y  b y ł „d z ień  m isy jn y" , a ró w n o cześn ie  św . T e ­
re sa o d D ziec ią tk a Jezu s zo sta ła o g ło szo n a P a ­
tro n k ą m isy j. W y św ięcen ie sześc iu ch iń sk ich b is ­
k u p ó w  k ra ;o w e^o  p o ch o d zen ia  o raz jed n eg o tu b y l­
czeg o  b isk u p a jap o ń sk ieg o , b ea ty fik acja S łu g i B o ­
żeg o C zc ig o d n eg o  k s . C h erb e M ich ae l, p ie rw szeg o  
m ęczen n ik a k le ru e tjo p sk ieg o , zało żn ie In s ty tu tu  
W sch o d n ieg o  i sem in a riu m  ro sy jsk ieg o u zu p e łn ia ją  

d z ie ło n rsy jn e P iu sa X I.

W ed łu g d o n ies ie  i ag en cji „F id es", w c iąg u  
s ied m iu la t p o n ty fik a tu o b ecn eg o P ap ieża za ło żo ­
n y ch  zo sta ło  7 8  n o w y ch  m isy j w  A zji, A fryce , A m e ­
ry ce i O cean ji. Is tn ie  e za tem  d z iś 4 3 5 o k ręg ó w  
m isy jn y ch , p o d lega jący ch  K o n g reg ac ji „P ro p ag an d a  
F id e", z teg o 4 0 p rzy p ad a n a E u ro p ę i b lisk i  
W sch ód , 4 6  n a In d je , 1 4 n a  In d o ch in y , 8 5  n a  C h in y ,  
1 8 n a Jap o n ję , 5 6 n a A m ery k ę, 2 9 n a A u stra lję i 
3 2 n a O cean ję . D  ie s ięć o k ręg ów  p o w ie rzo n y ch  
zo sta ło d u ch o w ień stw u tu b y lczeg o D o ch o d zen ia : 
7 w  C h in ach , jed en w  Jap o n ji i 2 w  In d iach .

P iek ło w  M an d żu rji.
S ir P erc iv a l P h ilip s, k o resp o n d en t an g ie lsk ich  

g a e t w  C h in ach , p isze o n iezw y k le c iek aw ej w ę ­

d ró w ce lu d ó w , o d b y w ające j s ię w  M an d żu rji.

„M ały , trzęsący  s ię o d  s ta ro śc i p arow iec, o  za ­
rd zew iały m  u z .O M ie , w iecze s ię w za im . m o io w  
D aw ien . iN a p u K iau z ie tio czą s ię L iu u czy cy ze s ie r  
n a jó ieam ejszy cn : s tarcy , k o o ie iy , cn io p ey , u z iec i, 
w szy scy n iem o ż liw ie o o aa rci, o iu am  i z w y razem  
o szo ło m ien ia n a o g iu p ia fy cn iw arzacti.

l\ió y s taoo zw ierzą t, p ęd zo n e p rzez lek arzy  
p o rto w y ch , zn ik a ją w  p o o n sk ie j szo p .e . F o ch w ili  
u k azu ją s ię zn ó w , m ex to rzy w siad ają d o o tw ar ­
ty ch p ia tio rm  k o le jow y ch , zap e łn ia jąc je sw em i  
n ieap ety czn em i w ęze łk am i i b ru d n em i k o łd ram i. 
In n i, n iep osiada jący  n aw et p aru g ro szy n a zap ła ­
cen ie tran sp o rtu , n .o są n a p lecach sw e ru ch o m o ­
śc i; k o b ie ty  d źw ig ają  g arn k i i d z ieci, m ężczy zn ! ja ­
k ieś n ieo k reś lo n e p rzedm io ty , zw iązan e w  szm a ­
tach  i w  d ro g ę ru sza ta n ęd zn a i o b d arta p ro cesja , 
k ro cząc w zd łu ż to ru w n iesk o ń czo n o ść . Jest to  
p o czątek p ieszej w ęd ró w k i d o k ra ju o b iecan eg o , 
k tó ry m  je s t p ó łn o cn a M an d żu rja . O to u czes tn icy  
n a jw ięk szej w ęd róv zk i św ia ta .

W y czerp an i w o jn ą d o m o w ą, b an d y ty zm em  i 
ch c iw ośc ią w o d zó w , o p u ścili sw o je b ied n e zag ro ­
d y  w  p ro w in c jach  S zan tu n g i C h ili i szu k a ją n o w e ­
g o ży c ia w  d z ik ie j k ra in ie , p rzy ty k a jące j d o S y -  

b erji.
W  czasach w sp ó łczesn y ch  n ie b y ło je szcze p o ­

d o b n e j w ęd ró w k i. U ciek a ją z p ó łn o cn o -zach o d n ich  
p ro w in cy j ch iń sk ich w liczb ie m iljcn a ro czn ie .  
W ielu z n ich o p u szcza sw o je s ied z ib y b ez p ró b y  
n aw et sp rzed an ia sw y ch d o m ó w . C i w y g n ań cy , 
o p u szcza jący  z iem ię o jcó w , p o zo staw ia ją  w  jed n e j  
z p u sty ch izb . lu b  p o d k am ien iem  n a p o lu , k artk ę  
z n ao isem : „O b y ten , k tó ry zaćm ie to d o m o stw o , 
m ia ł p o w o d zen ie tu . g d z ie m v śm y g in ę li z g ło d u " .

Jap o ń czy cy , w łaśc ic ie le p o łu d n io w o - m an d żu r­
sk ie j k o ^ i. u ła tw ia ją iak m o g ą p ie l^rw m k e . o b n i­
ża jąc o n ła tę za czw artą k lasę . N aib ied n ien s i w ę ­
d ru ją p rzez ca ła , w y n o szącą 6 0 0 m il an tf 'e l^ k ich .  
d ro ^ e d o C h arb in u . a s tam fp d d o rzad ko  zam iesz ­
k a ły ch o k o lic p ro w in c ji H aU iin g sk jan g . W  p o łu ­
d n io w e j, p rzep ełn io n e j M an d żu rii o stać s ię n ie  

m o g ą.
W zd łu ż ca łe j lin ji k o le jo w e j w id z i s ię o b o zu ją ­

ce ro d z in y . S zm ata lu b m ata , ro zp ię ta n a trzech  

k ijach , d a je sch ro n isko  n ie o w ie le lep sze o d p sie j  

b u d y . P ie lg rzy m i ży ją z teg o , co w y żeb ra ją , a lb o  

zn a jd ą . D zieci p rzy ch o d zą n a św ia t, a n iem ało  ich  

u m ie ra p rzed k resem  p o d ró ży . T ak sp rag n ien i są  

c i w y g n ań cy in n y ch w aru n k ó w , że w szy stk iem i  

d ro g am i o p u szcza ją C h in y . Ł o d z iam i, żag lo w cam i, 

k o le ją  z S zan h a ik w an i s ia tk am i w p ro st d o  D airen .  

N aw et w  z im ie , g d y  z iem ia je s t zm arzn ię ta  i u p ra ­

w a ro li n iem o ż liw a , w ęd ru ją , p rzen o sząc tam  

śm ierć  n ad  śm ierć  w  d o m u . C h iń sk ie cech y  i zw iąz ­

k i d o b ro czy n n e u ła tw ia ją  w ie lu  w ęd ró w k ę.

Ich ce lem  je s t u ro d zajn a k ra in a , leżąca w zd łu ż  

n o w o o tw arty ch iin ij k o le jo w y ch w p ó łn o cn e j, 

w sch o d n ie j i zach o d n ie j M an d żu rji. P rzyb y sze d o -  

s ta ją z ia rn o  i d ro b n ą su m ę p ien ięd zy , p o zw ala jącą  

im  p rze trw ać aż d o n a jb liż szeg o żn iw a . Z w y k le u -  

k ład z w łaśc ic ie lem  g ru n tu p o leg a n a p o d z ia le  

p lo n u .

Jak wygląda statek „Pomorze14.
N ab y ty p rzez W o jew ó dzk i K o m .te t O b ch o d u  

D zies ięcio lec ia  IN iep o a ieg io sc i (W o jew o azk i K o m i­
te t ń io iy  fN aro u o w eJ s ta iek szk o in y „P o m o rze  '—  
zo sta ł zo u c lo w an y w  ro k u 1 9 0 9 p rzez zn an ą n ie ­
m ieck ą s to cm ię ,,B lo h m  u . V o ss" w  H am b u rg u  —  
jak o  s ta tek  szk o ln y n iem ieck ie j m ary n ark i h an d lo ­
w ej i o trzy m ał n azw ę „P rin z K ite l F ried rich " .

W  czasie w o jn y św ia to w e j zo sta ł w zię ty d o  
n iew o li am ery kań sk ie j, p o czem n a p o o staw ie  
T rak ta tu W ersa lsk ieg o p rzy p ad ł n a w łasn o ść rzą ­
d u fran cu sk ieg o . R ząd fran cu sk i sp rzed a ł g o w ie l­
k iem u p rzem y sło w co w i b ar. d e F o rres t, k tó ry  
p rzem ian o w ał ,, P rin za" n a „C o lb e rt" .

„P rin z E ite l F ried rich " —  ,,C o lb e rt" , a . o b ecn ie  
„P o m o rze" —  je s t to d u ży tró jm aszto w iec żag lo ­
w iec , d łu g o śc i 7 0  m tr., sze rok o śc i 1 2  m tr. o  w y p o r ­
n o ści o k o ło 2 .6 0 0 to n , o trzecn  p o k ład ach , zb u d o ­
w an y  n iezw y k le trw ale i so lid n ie (zg o d n ie o rzek ły  
w szy stk ie K o m isje T ech n iczn e ) tak , ze n ie b y ł zu ­
p e łn ie p rzez  N iem có w  u b ezp ieczo n y , g d y ż  m n o g o ść  
g ro d zi w o d o szcze ln y ch i ich ro zk ład w y k lu cza  
p raw ie m o żn o ść za to p ien ia s ta tk u P rz Y n a jb a r ­
d z ie j n iep o m y śln y ch w aru n k ach aw arjL

„P o m o rze" m o że p o m ieśc ić o b o k za ło g i i p er­
so n e lu  in s tru k cy jn eg o  —  1 9 3 u czn ió w  (L w ó w  o k o ­
ło 6 0 ), ro zk ład p o m ieszczeń czy n i zad o ść n a jb a r­
d z ie j n o w o czesn y m  w y m agan io m  szk o len ia .

C en a  n ab y cia  s ta tk u  w y n o si 7 .0 0 0  fu n tó w  sz ter-  
lin g ó w , co s tan o w i w  p rzeliczen iu n a z ło te o k o ło  
3 li.0 0 0 z ł. U rząd zen ie k ab in , p ew n e p rzeró b k i  
tech n iczn e , zao p a trzen ie w  n o w y zu p e łn ie sp rzę t  
żeg la rsk o -n auk o w y  —  k o szto w ać b ęd z ie d a lszy ch  
1 .2 0 0  C 0 0 —  L 3 G 0 .0 0 0 z ł. P lan p rac tech n iczn y ch  

i n ad zó r fach o w y n ad n iem i w y k o n u je M in is ter­

s tw o P rzem y słu  i H an d lu .
K w o tę p o w y ższą zo b o w iąza ł s ię n o k ^ y ć W o je ­

w ó d zk i K o m ite t O b ch o d u D ziesięc io lec ia N iep o d ­
leg ło ści, rea lizu jąc sw o ią u ch w ałę z d n ia 2 6 p aź ­
d z ie rn ik a 1 9 2 8 ro k u . N :e w ato im y . że ca łe sp o łe ­
czeń stw o p o m o rsk ie jak n a jg o ręcej p o o rze ak c ’ę  
K o m ite tu , n ie szczęd ząc n a ten ce l d o h ro w o ^ n v eh  

d n lszv ch o f ’a r. S ta tek „P o m o rze" to d u m a Z iem i  

P o m o rsk ie j!

B U D O W A  L IN JI K O L E JO W E J B Y D G O S Z C Z —  

G D Y N IA .

(Isk ra .) P race k o ło b u d o w y  lin ji k o le jo w e j, m a ­
jące j p o łączy ć b y u g o szcz z G ay m ą i s tan o w iące j  
k o ń co w y o acin ek  w ie lk ie j m ag istra li w ęg lo w e j, p o ­
su w ają s ię w  szy b k iem  tem p ie . T o ro w isK o i m o sty  
p raw ie są zu p e łn ie u k o ń czo n e p ró cz 3 -k ilo m e lro -  
w eg o o d c in k a  p o d G d y n ię o raz p rzeb u d o w yw an e ­

g o o b ecn ie o d c in k a G o łu b ie —  S o m o n in o o d łu ­
g o śc i 1 3 k ilom etró w , i  o r k o le jo w y zo sta ł u k o ń ­
czo n y n iem al n a ca łe j d łu g o śc i te j lin ji za w y ją t­
k iem  o d c in k ów  o d  m o stu  n a  rzece  S łu p icy  d o  G d y ­
n i o d łu g o śc i 2 7 k m , i o d s tac ji L ip o w a d o s tac ji  
B ąk  o d łu g o śc i 1 5 k im . N a o d c in k ach  Ł y ch o d b y w a  
s ię o b ecn ie  u k ład an ie to ru . W  ro k u  p rzy sz ły m  za ­
m ierzo n e je s t w y k o ń czen ie ca łeg o p o d to rza i n a ­
w ierzch n i. P o w y k o n an iu ty ch p rac lin ja B y d ­
g o szcz —  G d y n ia zo stan ie u ru ch o m io n a ty m cza ­
so w o d la ru ch u tran zy tow eg o p o c iąg ó w  w ęg lo -

B, BOLESLAWITA.

PRZED BURZĄ
Powieść historyczna z r. 1830.

9) —o— (Cicg dalszy).'

C o d o p o lity czn e j p rasy , te j ro zw in ięc ie , b y ło  
Z u p e łn ie n iem o ż liw em  w  o w ej ch w ili — n iy ś ieć o  
n iem  n aw et n ie śm ian o , z ty m  w ięk szy m  w ięc za ra -  
lem  rzu can o  s ię k u  lite rack im  p ro jek tom , d o  k tó ry ch  
n a ch ęc iach i p rag n ien iach n ie zb y w ało ... a le n a  
śro d k ach . G o rąca m ło d z ież ca ła  n iem al b y ła  —  za ­
leżn ą i u b o g ą , a m ecen as i s tars i liczy li s ię d o o b o zu  
p rzeciw n eg o .

P o m im o k ilk u p isem ek , p o trzeb a lite rack ieg o  
zb io rk u  u zn an ą b y ła p o w szech n ie . W  n im i tw ory  
n o w e , i p o lem ik a o n ie m ieśc ić s ię m iały . N ieste ty  
—  n a to p ism o tak p o żąd an e b rak ło n ak ład có w  i 
fu n d u szó w . S to su n k o w o  ro zp o w szech n ien ie n aó w -  
czas b y ło n iew ie lk ie , p o w siach czy tan o p o fran cu ­
sk u a lb o n ie czy tan o w cale , p ren u m era ty w o zili a -  
p o sto ło w ie , n arzu cając je s tęk ający m n a p o d a tek ,  
p ism o  w ięc m u sia ło m ieć m ecen asó w  i u trzy m y w ać  
s ię o fia ram i, o sw ej s ile s tać n ie m o g ło .

S z ło też o o k reś len ie p ro g ram u , a tu jed n i s ta ­
w ali n a k rań cach d o w alk i, d ru d zy , z B ro d ziń sk im ,  
żąd a li ek lek ty k i i p rze jed n an ia , n ie p o tęp ia jąc n i­
k o g o .

N a w ieczo rach , n a K aw ie p o k azy w ały s ię czę ­
s to i zn ak o m ito ści ó w czesn e , m ło d sze p rzy n a jm n ie j. 
N  e b y ł b ezp rzy k ładn y m  L elew e l, n a k tó reg o n ie -  
ty lk o  u czo n y ch  i re fo rm a to ró w , a le i g o rę tsze j m ło ­
d z ieży , d o czy n u u sp o so b io n ej, o czy i se rca s .ę ।  
zw raca ły . P rzy ch od z ili tu l k rah icy , zas tęp m ło d y , | 
en e r . cz ity . i L itw in i, w y ch o w ań cy W iln a , Jak I 
tam ę- ’ v i: d z iećm i K rzem ień ca. L ecz z L elew e lem  1 

o lite ra tu rze ó w czesn ej m ó w ić b y ło tru d n o . N ió sł 
o n p o ch o d n ię w  p o m ro k i d z ie jo w e , zb ro jn y su ro w ą  
k ry ty k ą , a le w sp raw ie ro m an ty zm u , czu c iem  s :ę  
ty lk o p o w o d u jąc , tem u p rzy zn aw a ł s łu szn o ść , w  
k im  czu ł g o rę tsze ży c ie , en e rg ię i s ilę . W ieczo ry  
w  te rn k ó łk u sch o d z iły p rzy jem n ie .. N ie b y ło d n ia  
p raw ie , żeb y k tó ry ś z d aw n y ch g o śc i m e w p ro w a ­
d z ił n o w eg o  p rzy b y lca „z za B u g a” .

S ta ła je szcze n aó w czas ta g ran ica n a B u g u . W  
W arszaw ie u rzęd o w n ie b y ła P o lsk a , za B u g iem  g o ­
ręce j b iły se rca p o lsk ie , ch o ć s ię im  tak iem i led w ie  
n azy w ać b y ło  w o ln o . B raci z za B u g a w itan o  zaw ­
sze se rd eczn ie , z jak ąś c iek aw o śc ią n iesp o k o jn ą . 
T u  i tam  jed ne b y ły  m y śli i u czu c ia p o c iąga jące s ię  
w za jem n ie .

G d y  K alik st w szed ł teg o  w ieczo ra , zas ta ł k iź w  
k aw iarn i p e łn o d y m u , fa jk i w ro b o c ie o d d aw n a i 
g ro m ad k ę zn a jo m y ch sw ych , zeb ran y ch o k o ło m ło ­
d eg o m ężczy zn y , b lad e j tw arzy , w ejrzen ia śm ia łe ­
g o , ru ch ó w  ży w y ch , k tó ry p ó łg ło sem co ś o p o w ia ­
d a ł, czeg o ś d o w o d z ił. G d y n o w y p rzy b y sz s tan ą ł, 
ab y m u s ię p rzy s łu ch ać , z razu m ó w ca za trzy m ał 
s ię n ieco , sp o jrzaw szy n a n ieg o , jak b y m e b y ł p e ­
w ien , czy m o że d a le j m ó w ić sw o b o d n ie , lecz w i­
d ząc , iż s ię z n im  w szyscy  w ita li, n a ty ch m ias t p rze r­
w an e d o w o dzen ie n aw iąza ł n a n o w ’0 .

—  T ak  je s t, w ierzc ie m i —  m ó w ił — - jed n eg o p i­
sm a p o rząd n eg o , s to jąceg o n a w y so k o ści n aszy ch  
p o trzeb , n ie m am y . P o trzeb a je s tw o rzy ć , a le trze ­
b a s ie zg o d z ić n a to , czem  o n o b y ć m a...

W y so k ieg o w zro stu , p ięk ne j p o staw y , u jm u ją ­
ce j tw arzy b ru n e t, z u sty ró źo w em i, zag ad n ą ł:

—  W ięc o p ro g ram at p ro s im y ...
—  M ó w , p an ie M ich a le — w trąc ’ 1 d ru g * . -■—  

S te fano w i b ęd z ie sz ło o to g łó w n ie , ab y sw e p o c-  
zy c b ib lijn e m iał g d z ie d ru k o w ać .

B ru n e t za ru m ien ił s ie m o cn o

—  P o rad źm y s ię p ro feso ra B ro d z iń sk ieg o  
rzek i k to ś z b o k u —  je s t to cz łow iek i w ie lk ie j 
n au k i, i w ie lk ieg o u m ia rk o w an ia , p o jm u jący ...

—  W szy stk o , co ch cec ie —  zaw o ła ł ten , k tó re ­
g o n azw an o M icha łem —  je st jeg o w ie lb ic ie lem , 
a le —  ch o ć to żo łn ie rz i w ó d z —  ja g o d z ‘ś n a n a ­
cze ln eg o k o m end an ta n ie w ezm ę . Z a łag o d n y je s t, 
za d o b ry , za p o b łaża jący ... Z y c ie o d eb ra ło  m u en e r­
g ię —  d u ch m ieszk a w  n im  sp o k o jn y ., a m y , nie 
łu d źm y s ię —  id z iem y n a w o jn ę

—  C isze j —  rzek ł k to ś —  z w o jn ą ...
A le n a B o g a , w szak ty lk o p rzec iw  p ed an te ry i, 1 

o d rę tw ia ło ści... —  d o d a ł p an M icha ł.
P arę śm iech ó w  s ły szeć s ię d a ło .

—  M ło dy ch s ił n am  trzeb a —  m ó w ił d a le j ten , 
k tó reg o o taczano —  n a ty ch n am  n ie zb ęd z ie ... za ­
b ran e g u b ern ie ich d o sta rczą ..

Z n o w u k to ś b o jaź liw y sy k n ą ł, a le s ię ro ześm ia ­
n o z tch ó rza ..

W  te j ch w ili jak o ś jed en ze s to jący ch rzu c ił o -  
k iem  p o p o k o ju , tak zad y m io n y m , że n ie ła tw o  b y ło  
d o strzed z n a u b o czu s ied zący ch  —  za jeg o w zro ­
k iem  p o szed ł m ach in a ln ie p an K alik s t i w  k ą łk u  
p rzy m ały m  s to lik u , sp o strzeg ł B ren n era , k tó ry z 
g ło w ą o d w ró co n ą p ił k aw ę , m e zw aża jąc w ca le na 
g ro m ad k ę , ro zp raw iającą w  d ru g im  k o ń cu .

W  te jże ch w ili zaczę to s ię jak o ś p o trącać ło k ­
c iam i, o czy m a so b ie d aw ać zn ak i i ro zm o w a , zu p e l*  
n ie sw o b o d n a, m e u sta jąc , zm ien iła to k , p rzed m io t 
n aw et, zw raca jąc s ię k u  rzeczo m  p o w szed n ie jszy m .  
S ta ran o s ię w id o czn ie , ab y to m eb ard zo b y ło w y -  
raźn em . Jed n ak że ca łe ży c ie , jak ie m ed aw n o s ię  
w y lew a ło , jak b y  sp a ra liżo w an e, za trzy m ało  s ię i u -  
s ta ło ... P arę o só b o b e jrza ło s ię za k ap elu szam i, za ­
czę to  w staw ać , w y m k n ę ło s ię k ilk u , re sz ta s ę ro z ­

p ro szy ła ...
(C iąg d a lszy u astsp i.)
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w y c h z G ó rn e g o Ś lą sk a d o G d y n i. W  ty m c e lu  
w y b u d o w a n e z o s ta n ą p o trz e b n e u rz ą d z e n ia te ch ­
n ic z n e , ja k u rz ą d z e n ia w o d n e , z a b e zp ie cz a ją c e , 
k ilk a d w o rc ó w  i d o m ó w  m ie sz k a ln y c h .

U ru c h o m ie n ie lin ji B y d g o sz c z —  G d y n ia d la  
p rz e b ie g u p o c iąg ó w  w ę g lo w y c h z G ó rn eg o  Ś lą sk a  
sp o d z ie w an e je s t w  k o ń c u  ro k u  p rz y sz łe g o .MLKJIHGFEDCBA

KONFERENCJA W MIN. PRACY W SPRAW IE  

MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI PRACY.

W  m in iste rs tw ie p ra c y o d b y ła s ię k o n fe ren c ja  
w  sp ra w ie z a p o w ie d z ia n e j n a d z ie ń 6 s ty c z n ia  
1 9 3 0 r . k o n fe re n c ji w  m ię d z y n a ro d o w e m  b iu rz e  
p ra c y  w  G e n ew ie , k tó ra  m a b y ć p o św ię c o n a o m ó ­
w ie n iu w a ru n k ó w  p ra c y i p ła cy w  g ó rn ic tw ie .

Jest jes«cie cm

I
 w p ły n ą ć  k o rz y s tn ie  n a  d o b rą  k o n ju n k tu - ■  

rę g w ia z d k o w ą , o ile P a n »  

natychmiast I 
z a m ie śc i k ilk a o g ło sz e ń  ||i

„ G ło s ie W ą b rz e sk im "*  M

Publiczność czyni 1 

teraz zakupy 1 

gwiazdkowe. I

Je ż e li P a n sp o w o d o w a ć c h c e n a p ły w  H  
■ k u p u ją c y c h d o sk le p u sw e g o , m u si P a n

te ra z  s ta le  s ię o g ła sz a ć . P o w o d z e n ie je s t »  
p e w n e , o ile o g ło sz e n ia u k a ż ą s ię w  jw  

n a p ra w d ę p o c z y tn y m  |||

„Głosie Wąbrzesklm*jJ|

Nowe zwycięstwo kpi. Byrda.

D o n o sz ą z N o w eg o Jo rk u , ż e d z ie n n ik „ N ew s  
Y o rk T im es '* 1 p o d a ł w ia d o m o ść o p o m y śln y m  re ­
z u lta c ie lo tu B y rda , k tó ry p rz e le c ia ł n a d b ie g u ­
n e m  p o łu d n io w y m  i p o w ró c ił d o  sw e j b a z y  L ie ttle  
A m e ric a , W  c a łe j p ra s ie a m e ry k a ń sk ie j p a n u je  
w ielk a ra d o ść . P re z y d e n t H o o v er p rz e sła ł B y rd o -  
w i sw e g ra tu la c je . O g ó ln ie p o d k re ś la ją , ż e 1 6  0 0 0 -  
m ilo w y lo t d o b ie g u n a p o łu d n io w e g o b y ł o w ie le  
tru d n ie jsz y n iż lo t d o b ie g u n a p ó łn o c n e g o , B y rd  
m u sia ł p rz e la ty w a ć  p o n a d  b a rje rą  lo d ó w  o  4 5 0  m e ­
tró w  w y so k o śc i o ra z  p o k o n a ć  c a ły  sz e re g  w ielk ic h  
tru d n o śc i,

STACJE KONTROLNE MASŁA EKSPORTO­

W EGO.

Iz b a  P rz em y sło w o -H an d lo w a  w  G ru d z ią d z u  z a ­
w ia d a m ia , ż e  z d n ie m  1 , X II, b . r , o tw ie ra  d w ie s ta ­
c je k o n tro ln e m a sła e k sp o rto w e g o w  Ja b ło n o w ie
i T o ru n iu ,

S ta c ja k o n tro ln a  w  Jabłonowie p o s ia d a w łasn y  
sk ła d z a w o zo w y , P ro s im y z a te m  P , T . E k sp o rte ­
ró w , k tó rz y  w y sy ła ją m a sło  p rz e z Ja b ło n o w o , k ie ­
ro w a ć je d o sk ład u  z a w o zo w e g o s tac ji k o n tro ln e j 
w  Ja b ło n o w ie , sk ą d p o z b a d a n iu z o s ta n ie w y e k s-  
p e d jo w a n e w a g o n o w o  b e z ż a d n y c h  ju ż p rz e ła d u n ­
k ó w  z a g ra n ic ę . W e w n ą trz  lis tu  p rz e w o z o w e g o  n a  
s tro n ic y b ia łe j n a le ż y  w y szc z eg ó ln ić o d b io rcę z a ­
g ra n icą .

S tac ja  k o n tro ln a  w  Toruniu sk ła d u  z a w o z o w eg o  
n ie p ę s ia d a . P ró b y p o b ie ra n e b ę d ą n a m iejsc u u  
e k sp o rte ra p rz e z sp e c ja ln eg o p ró b o b io rc ę , k tó ry  
te ż z a b e z p ie c z y tra n sp o rt p rz e z n a ło ż e n ie p lo m b .  
P o z b a d a n iu p ró b w  s tac ji k o n tro ln e j w  T o ru n iu , 
p ró b o b io rc a w y d a z a św ia d c ze n ie e k sp o rto w e.

S ie d z ib ą p ró b o b io rc y  b ę d z ie C h e łm ż a i Golub, 
A d re s s ta c ji k o n tro ln y c h : Ja b ło n o w o , d w o rz ec  

k o le jo w y  i T o ru ń , u l. Ż e g la rsk a 1,
O b y d w ie s tac je k o n tro ln e u d z ie la ć b ę d ą w sz el­

k ic h in fo rm ac y j w  z a k res ie ic h d z ia ła n ia .

KRÓTKIE WIADÓMOŚCT

* W czoraj W arszawa obchodziła uroczystości 

ku czci Dekerta. Na Zamku, w związku z uroczy­
stościami, odbyła się dekoracja orderami.

* Ekipa polskich jeźdźców wyjechała z powro­
tem do Ameryki.

* Nagrodę Nobla za rok 1929 w dziedzinie nau­
ki otrzymał londyński prof. Ricardson.

* W e Lwowie zmarł poseł sjonistyczny, Reich.
* W czoraj odbyło się w W ilnie poświęcenie  

sztandaru oddziału pocztowego P. W . i W . F.
* Do Rygi przyszedł z Rosji transport koloni­

stów niemieckich, którzy masowo uciekają. Około  
16 tysięcy osadników chciało powrócić do Niemiec 
lecz tylko 4000 otrzymało zezwolenie na wyjazd,

* Podczas katastrofy budowlanej w Marsylji, 
zostało zabitych 8 osób, 11 rannych, w tem 9 cięż­
ko.

Z „Pepege“

— W edług otrzymanych przez nas informacyj, 
Zarząd firmy „Pepege“ Tow. Akc. w Grudziądzu 
n a  p o s ie d z e n iu o d b y te m  d n ia 1 6 lis to p a d a b r., p o ­
s ta n o w ił z g ło sić n a n a jb liższ em  W a ln e m  Z g ro m a ­
d z e n iu  A k c jo n a rju sz ó w  n a s tę p u ją c e w n io sk i c e le m  
u c h w ale n ia :

P o d z ia ł d y w id en d y z a ro k o b ra c h u n k o w y  
1 9 2 8  2 9 w  w y so k o śc i 2 5 p o d w y ż sz e n ie k a p ita łu  
re z e rw o w e g o  d o su m y  z ł. 1 .0 0 0 .0 0 0 .

K a p ita ł a m o rty z a c y jn y z o s ta ł w  m ięd z y c z a sie  
p o d w y ż sz o n y d o z ł. 1 .9 1 1 .5 2 0 ,2 0 ,

P o z a te m  p o s ta n o w io n o z g ło s ić w n io sek c e lem  
p o w z ięc ia u c h w a ły w  p rz e d m io c ie p o d w y ż sz e n ia  
k a p ita łu z a k ła d o w eg o  o d a lsz e z ł. 5 .0 0 0 .0 0 0 , c z y li 
d o  w y so k o śc i z ł. 1 5 .0 0 0 .0 0 0 .

Z w y c za jn e W a ln e Z g ro m a d ze n ie A k c jo n a rju ­
sz ó w  o d b ę d z ie s ię w  d n ia ch  n a jb liż sz y ch .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
RUCH BUDOW LANY.

W  D o b rzy n iu p rzy u l. K iliń sk ie g o tu ż p rzy m o śc ie p o ­

s taw ił p . Z y g m ań sk i z G o lu b ia (za k ład ta p ice rsk i) n o w y  

d o m . C e g łę b ran o z sp a lo n e g o g m ac h u p rz y u l. S z o p en a w  

G o lu b iu (d a w n ie j fa b ry k a p a p ie ro só w  —  S ilb e rs te in —  o b e ­

c n ie w łasn o ść d r. M a rc in k o w sk ie g o ). P rze n ies ien ie w a rsz ta ­

tu d o n o w e j b u d o w li n a s tą p i p ra d o p o d o b n ie n a w io sn ę .

P rzy R ze źn i M iejsk ie j w G o lu b iu s taw ia p . B ro n is ła w  

T w aro g o w sk i, h a n d la rz św iń m i, sk ła d n ic ę , c h le w d la św iń , 

b y m ie ć m iejsc e d la p rz ec h o w a n ia sw y c h „ p u p ilk ó w " .

W  ty c h d n ia c h p . B u c zk o w sk i (z ak ła d fry z je rsk i) w y b u ­

d o w ał o k n o w y sta w o w e n a m iejscu z w y k łe g o .

W sz y s tk im ż y cz y m y sz cz ęś liw e g o p o w o d z en ia , (s )

Z SZAŁASU HARCERSKIEGO.

G o lu b z ap o m n ia ł o ty c h , c o w  P o w sta n iu  L is to p ad o w e m  

k re w  w y la li z a sp ra w ę św ię tą , c o z n ie ść k n u ta ro sy jsk ieg o  

n i c iem ięż e n ia p ru sk ieg o n ie c h c ie li. Z ap o m in an y H a rc e rz  

g o lu b sk i o d d a ł h o łd c ie n io m  z m arły c h b o h a te ró w . N a z b ió r­

c e w p ią tek w ie cz o re m  s ie rża n t p . W o ź n ia k sk reś lił d o ść  

licz n ie z eb ran y m  h a rc erz o m  w k ró tk ich s ło w ac h p rz eb ie g  

i u p a d e k p o w sta n ia , p o c ze m  p rz esz e d ł d o w y k ła d u śc iś le  

P . W ., w  k tó ry m  s to so w a ł z n a k o m itą m eto d ę s ta w ia n ia p y ­

tań . (s )

KOMISJA.

D n ia 1 7 s ty c zn ia 1 9 2 0 r , w k ro cz y ło w o jsk o p o lsk ie d o  

n a sze g o g ro d u . C e le m  u c z c ze n ia z b liża jąc e j s ię 1 0 . ro c z n i­

c y te j p a m ię tn e j, w o ln o ść d a ją c e j c h w ili, z e b ra li s ię w szy ­

sc y p re ze s i p o sz c z e g ó ln y c h to w a rzy s tw  n a k o n fe re n c ję . W  

c z as ie o b ra d w y ło n io n o o so b n ą k o m is ję , k tó re j z a d an ie m  

je s t o p ra c o w an ie ja k n a jb ard z ie j u ro c zy s te g o p ro g ra m u . W  

sk ład k o m is ji w ch o d z ą p p . G o lu s , k a s je r B a n k u L u d o w e g o ; 

Jo rd an , m a la rz ; M ie ln ik , k iero w n ik  sz k o ły  p o w sze c h n e j; N o ­

w a k o w sk i, b u rm is trz ; W o ź n ia k , z aw ia d o w c a e k sp e d y cji to ­

w a ro w e j. W sp ó łp rac ę z k o m isją z a p e w n ili p p . p re ze s i w i-  

m ien iu  sw y c h to w a rz y s tw , (s )

„KW IATKI",

W  D o b rz y n iu n p rw , p rzy u l. K a ta rz y ń sk ie j n r. 8 z n a j­

d u je s ię „ sp rz e d a ż pirzy i p u c h u —  B . A rn o w " , M o ź e b y  

d a n a f irm a p o p ra w n ie u ż y ła z łask i sw ej w y ra z u „ p irz y . 

„ T a k c o ś n ie m a w  p o lsk iem !"

Je d y n y z a k ła d fo to g raficz n y w D o b rzy n iu „ K rze cz a-  

n o w sk i" (ż y d , c h o ć m a p o lsk ie n a z w isk o ) w  sw y m  a p e lu  „ D o  

m iło śn ik ó w  sz tu k i...." p isz e: „ O b e jrz y j n a sze w y sta w y i p o ­

ró w n a j z d ru g im i" . D la cz e g o n ie „ z d ru g ie m i"? W a sze m  

h a s łe m  —  ja k  p isz e c ie —  je s t: „ W z w y ż k u  sz tu c e !!! S tara j­

c ie s ię w ięc h a s ło  to  s to so w a ć w sz ęd z ie , w  k a ż d e j d z ied z in ie . 

A n ie z a p o m n ijc ie p rz y te m  z am ien ić „ n a je le g a n tsze n a  

„ n a je leg a n tn ie jsz e" .

A  w  G o lu b iu ?
P e w ie n „ M a g a z y n B ław a tó w p rz y w a żn e j u l. Z am k o ­

w ej „ p o lec a w sz elk ie m a te rja ły po Cenach konkuręcyjnych , 
M y w ie m y , iż m a g az y n ten , z n a jd u ją cy s ię p rz y je d y n ej  

u licy d o d w o rc a , sp rz ed a je w sz elk ie m aterja ły „po cenach  

konkurencyjnych".

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
— Jubileusz małżeński o b c h o d z ili P a ń s tw o W ła d y s ła w  

i Jó ze fa z G e p p u ró w  Ł y szc z ew sc y sw e s reb rn e g o d y m ał­

ż e ń sk ie .

N a tą in ten c ję o d b y ła s ię w  tu te jsz y m  k o śc ie le p a rafja l-  

n y m  u ro cz y s ta m sz a św .

Ju b ila to m  sk ład a n o lic z n e ż y cz en ia . O b y d o c z e k a li s ię  

z ło ty ch g o d ó w . (C )

— Zmiana własności. P . K lein , d e n ty s ta , n a by ł n ie ru ­

c h o m o ść , p o ło ż o n ą p rz y R y n k u , o d M o e llera , n a u c z y c ie la z  

D o b rz y n ia z a 2 7  0 0 0 z ło ty c h . „ S z c z ęść B o że " n o w o n a b y w c y .

KINO SŁOŃCE

Poeta - żebrak
c z y li

Ballada o wisielcu  

z Konradem Veidtem

KINO SŁOŃCE.

Gra o kobietą
w  g łó w n e j ro li

Dolores del Rio

Zebranie Samodzielnych 
Kupców w Wąbrzeźnie.

W  d n iu  2 8  lis to p a d a  b r, o g o d z . 8  w ie cz . o d b y ło  
s ię z e b ra n ie K o rp o ra c ji S a m o d z ie ln y c h K u p c ó w  
w  W ą b rze ź n ie .

Z e b ran ie z a g a ił p re ze s p« Jezierski w ita ją c  
p rz y b y ły c h c z ło n k ó w o ra z g o śc ia p , burmistrza 
Schwarza, k tó ry , d o c e n ia ją c z n a c ze n ie K o rp o ra c ji  
K u p c ó w , p rz y b y ł sa m o rz u tn ie  n a z e b ra n ie .

N a p o rz ą d k u o b ra d z n a jd o w a ły s ię sp ra w y : 
sp ra w a z a k u p u  a lb u m u ju b ile u sz o w eg o , 2 ) sp ra w a  
z ja z d u w G ru d z ią d z u , 3 ) re fe ra t p . b u rm is trz a  
Schwarza i 5 ) w o ln e g ło sy  i z a m k n ięc ie . W p ie rw ­
sz y m  p u n k c ie  o b ra d  u c h w a lo n o  z a k u p ić a lb u m  p a ­
m iątk o w y , w y d a n y p rz e z C e n tra lę w  G ru d zią d zu .

D o ty ch c z aso w y sk a rb n ik T o w a rz y stw a p . S i-  
g u rsk i z ło ż y ł sw ó j u rz ą d , c z y n n o śc i sk a rb n ik a p rz y  
ją ł p . Żuralski a ż d o c z a su  w y b o ru n o w eg o  z a rz ą ­
d u .

N a stę p n ie z a b ra ł g ło s p . burmistrz Schwarz, 
d z ię k u ją c w p ierw  z a p o w ita n ie , a p ó ź n ie j re fe ro ­
w a ł sp ra w ę p o p a rc ia d ą ż e ń B ra c tw a S trze lec k ie ­
g o , k tó re c z y n i s ta ra n ia , c e le m  p o b u d o w a n ia b a r ­
d z o p o trz e b n e g o „ D o m u L u d o w e g o " o ra z b o isk a .  
W ty m  c e lu z a rz ą d B ra c tw a S trz e lec k ie g o u rz ą ­
d z ił lo te rję fa n to w ą . N a le ż y w ię c B ra c tw u S trz e ­
le c k ie m u p rz y jść z p o m o c ą , p rz e z k u p o w a n ie lo ­
só w . P o  d y sk u s ji, ja k a w y w ią z a ła s ię z re fe ra tu  p . 
B u rm is trza , p re z e s p . Je z ie rsk i z a c h ę c ił c z ło n k ó w  
d o  k u p n a lo só w  lo te rji B ra c tw a S trz e le c k ie g o , z a ­
z n a cz a ją c , ż e lo sy  n a b y ć m o ż n a z a p o śre d n ic tw e m  
p . G ło w a ck ie g o ,

W w o ln y ch g ło sa c h p o ru sz o n o b a rd z o w a ż n ą  
k w e s tję , a m ia n o w ic ie o handlu domokrążnym, o- 
s ta tn io b a rd z o ro z p o w sz e c h n io n y m .. D o m o k rąż n i  
c h o d z ą ( je sz c ze te ra z —  a le p o ta je m n ie ) p o d o ­
m a c h a n a w e t b iu ra c h , o fia ro w u ją c  w sz ę d z ie sw o ­
ją ta n d e tę , z a k tó rą k u p u ją c y p ła c i n ie ra z s ło n e  
c e n y . P o n iew a ż m ie jsc o w i k u p c y  d a ją o b e c n ie ta k ­
ż e n a ra ty , d o m o k rą żn i ró w n ie ż sc h w y c ili s ię te g o  
sp o so b u , d a ją c sw o ją ta n d e tę n a  w e k se l. T ra n sak ­
c ja ta k a , z a w arta z d o m o k rąż n y m  je s t d la k u p u ją ­
c e g o b a rd z o sz k o d liw a , a lb o w ie m  w e k se l, d a n y  
d o m o k rą ż n e m u k u p c o w i, w  b a rd z o w ielu w y p a d ­
k a c h p ła tn y  je s t m ia st z a 3 m ie sią c e —  z a 3 ty ­
g o d n ie . N ieje d e n  ju ż w  te n  sp o só b  z o s ta ł p o k rz y w ­
d z o n y  i to  p o d w ó jn ie : p rz e p ła c ił ta n d e tę i z a p ła ­
c ił z a n ią z a raz .

L ic z n e ta k ie w y p a d k i n ie su m ie n n o śc i z e s tro ­

n y  k u p c ó w  d o m o k rą ż n y ch , z m u siły  w ła d z e d o p o ­

ło ż e n ia ta m y  ta k iem u  s ta n o w i rz e cz y . W y d a n o  w  

ty m  c e lu  sp e c ja ln ą o d p o w ie d n ią  u s taw ę , o c h ra n ia ­

ją cą lu d n o ść p rz e d , n a trę tn e m i o d w ie d z in a m i d o ­

m o k rąż n y c h i p rz e d w y z y sk ie m o ra z n ie su m ien ­

n o śc i.

O b e c n ie k a ż d y  d o m o k rą ż n y  k u p ie c m u si p o s ia ­

d a ć z e z w o le n ie o d w ła d z y p o w ia to w e j n a u p ra ­

w ian ie h a n d lu . W ła d z e je d n a k o w o ż o g ra n ic z y ły  

o w e z e zw o le n ia , m o ty w u ją c te m , ż e k u p c y m iej­

sc o w i m a ją ra c ję is tn ien ia , o d c z eg o z a leż y ro z ­

w ó j d a n e g o  m ia sta p o d k a ż d y m  w z g lę d e m .

Z a rzą d z en ie w ła d z k u p ie c tw o p o lsk ie p rz y ję ło  

z e sz c z e g ó ln e m  z a d o w o le n ie m . Je d n a k ż e p o m ia ­

s tac h , w sia ch , k rę c ą s ię je szc z e ró ż n i d o m o k rąż c y  

k tó rz y n ie p o s ia d a ją c z e z w o le n ia w ła d z , d a le j 

sp rz e d a ją sw o ją  ta n d e tę .

T u  w ię c P o lic ja w in n a z w a ż a ć i w sz y stk ic h  o -  

b lec iśw ia tó w  p y ta ć  o z e z w o le n ie  —  jeś li n ie  —  o d ­

s ta w ić d o S ą d u , T y m  w ięc sp o so b e m  k u p ie c tw o  

n a sz e n ie p o p o s iło b y ty le s tra t i n ie b y ło b y p o ­

g w a łc e n ia  u s ta w ,

N ie ty lk o P o lic ja , a le w sz y sc y m ie sz k a ń c y w si 

lu b  m ia s ta , sk o ro  p o jaw i s ię ja k iś d o m o k rą ż n y , z a ­

p y ta ć w in n i o z e z w o le n ie n a u p ra w ian ie h a n d lu . 

S k o ro  ta k ie g o z e z w o le n ia n ie p o s ia d a , n a le ż a ło b y  

o d d a ć g o  w  rę c e P o lic ji,

N ie b ę d zie w ó w c z a s n a rz ek a ń  n a o sz u s tw a i 

w y z y sk i!

KINO „SŁOŃCE**

|ła  z g u b n e j d ro d z e
z Klarą Boow
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Ln . 4.--.=:: „ G L O S W Ą B R Z E S K I* '

Zwracamy Szanownym pp. Kupcom Przemysłowcom i Rzemieślnikom 

na nasz
wielki kalendarz „POMORZANIN" rocznik IV

Kalendarz ten będzie bezpłatnie dodany naszym Czytelnikom. Jest to nadzwyczaj 

dobra okazja do zareklamowania się, Ogłoszenia przyjmujemy tylko do 15 grudnia

Tajemniczy napad na autobus.
O n e ^ d a j w iec zo re m  z W ąb rz eź n a w y jec h a ł sa m o c h ó d  

f irm y , ,K a tz i M u lle r" , z d ąż a ją c z h a n d la rz a m i d ro b iu d o  

G d ań sk a .

N a szo s ie p rz ec h o d zą ce j p rze z la s p o m ięd z y O k o n in e m  

a  G ru d z iąd z em , n a  ś ro d k u  d ro g i s ta n ę ło  2 -c h  n ie zn a n y ch  m ęż ­

c z y zn z re w o lw era m i w rę k u i u s iło w a li sa m o ch ó d z a trz y ­

m a ć . S zo fe r sa m o c h o d u , o rje n tu ją c s ię , ż e to b a n d y c i, p o ­

d w o ił sz y b k o ść . W  c h w ili w y m ija n ia  b a n d y c i o d d a li w  s tro n ę  

sa m o ch o d u k ilk a s trza łó w , c e lu ją c w  sz o fe ra o raz w  św ia tło .  

R ó w n o c ze śn ie z ro w u p rz y d ro ż n eg o w y p ad ło d w ó c h b a n d y ­

tó w  i ró w n ie ż ro z p o cz ę li s trze lać  w  s tro n ę sa m o c h o d u , u sz k a ­

d z a ją c g o . S am o c h ó d , ja d ąc y te raz z w ie lk ą szy b k o śc ią ,  

u m k n ą ł p rz ed  k u la m i b a n d y tó w . Z im n e j k rw i sz o fe ra n a leż y  

z aw d z ię cz ać , ż e o fia r w  lu d z ia c h n ie b y ło .

P o  p rz y b y c iu  d o  G ru d z ią d za n a ty c h m ia s t d a n o  z n ać o  w y ­

p a d k u P o lic ji , k tó ra w y s ła ła n a m ie jsc e sw o ich fu n k c jo n a r-  

ju szy .

Ś led z tw o w te j sp ra w ie p ro w ad z o n e je s t w  c n e rg ic zn e m  

te m p ie .

Niezwykła kombinacja
H a n d la rz  b y d ła , G u tk o w sk i, z a k u p ił d n . 2 6  b m . 

w  D o b rz y n iu  2 0 sz tu k  b y d ła i p o le c ił je p ę d z ić  
c z te re m n a je m n ik o m b ra c io m : O rze c h o w sk im , 
S k rz y ń sk ie m u  i W ę d lik o w sk ie m u  —  d o T o ru n ia . 
N a je m n ic y p o p rz y b y c iu d o T o ru n ia o św iad c z y li  
G u łk o w sk ie m u , ż e w  le s ie E lg isz e w sk im  n a p a d ło  
n a n ic h sz e śc iu  u z b ro jo n y c h w  re w o lw e ry  b a n d y ­
tó w , k tó rzy  p o d  g ro z ą śm ie rc i z a b ra li im  p ę d z o n e  
b y d ło .

G u łk o w sk i z a w ia d o m ił b e z z w ło c z n ie p o lic ję , 
k tó ra w sz cz ę ła n a ty c h m ias to w e d o c h o d z e n ia , w  
c z a s ie k tó ry c h  s tw ie rd z o n e m  z o s ta ło , ż e z a ró w n o  
, ,n a p a d " , ja k  i , ,k ra d z ie ż"  b y d ła  u p o z o ro w a n a  p rz e z  
o w y c h n a jem n ik ó w , k tó rz y  w  k o ń c u  p rz y z n a li s ię  
d o te g o , tw ie rd z ą c je d y n ie , ż e w  c z a s ie p ę d z e n ia  
b y d ła p rz e z la s z a g u b ili 3  sz tu k i, a p ra g n ą c w  n a ­
s tęp s tw ie te g o u n ik n ą ć o d p o w ie d z ia ln o śc i, w y ­
k o m b in o w a li , ,n a p a d  b a n d y c k i" .

N a sk u tek p o sz u k iw a ń , z d o ła n o sc h w y ta ć n a  
ra z ie 1 2 sz tu k b y d ła , p o z o sta ła z a ś re sz ta b łą k a  
s ię je sz c z e p rz y p u sz c z a ln ie p o le s ie .

„Pomorzanin41JIHGFEDCBA

KALENDARZ DLA CZYTELNIKÓW „GŁOSU

WĄBRZESKIEGO 1 — ROCZNIK IV.

Druk kalendarza Pomorzanin" rocznik IV, ja­
ki otrzymają nasi Czytelnicy bezpłatnie przy koń­
cu roku bieżącego jest już na ukończeniu.

Kilkaset pięknych artykułów oraz ilustracyj z 
kraju i ze świata, szereg pouczeń dla rolników i 
gospodyń dopełnią kalendarz „Pomorzanin".

Obowiązkiem naszym jest również zaznaczyć, 
że w kalendarzu mieściły się będą opisy miejsco­
wości całego powiatu wbrzeskiego, oraz miast 
Wąbrzeźna, Golubia i Kowalewa, ich dorobek 
kulturalno - ekonomiczny w przeciągu 10-lecia 
niepodległości.

Kalendarz ten wyjdzie w blisko 10 TYSIĄ­
CACH EGZEMPLARZY, BĘDZIE WIĘC BAR­
DZO DOBRYM ŚRODKIEM REKLAMOWYM  
DLA PANÓW KUPCÓW, RZEMIEŚLNIKÓW 
I PRZEMYSŁOWCÓW.

Ogłoszenia do tego kalendarza przyjmujemy 
TYLKO DO DNIA 15 GRUDNIA. Na życzenie 
wysyłamy swego przedstawiciela celem zredago­
wania ogłoszenia i odbioru tegoż.

CZYTELNICY - UWAGA!
D la w y g o d y n a sz y c h l ic z n y c h C z y te ln ik ó w ,, u -  

rz ą d z iliśm y w  n a s tę p u ją c y ch  m ie jsco w o śc ia c h n a ­
sz e g o p o w ia tu d o d a tk o w e a g e n tu ry :

W WĄBRZEŹNIE:
u p. Falaszki, skład komisowy, Wolności 64.

W KOWALEWIE:
u p. Stankiewicza, skład papieru i księgarnia, 

Rynek.
W GOLUBIU:

u p. Strzelewicza, księgarnia i skład papieru, 
Rynek.

W  ty c h n o w o za ło ż o n y ch a g e n tu ra ch , m o g ą  
S z an o w n i C z y te ln ic y  z a m ó w ić p ism o  n a sz e p o c e ­
n a c h  z w y k ły c h .

T a m ż e p rz y jm u je  s ię o g ło sz e n ia ró w n ie ż  p o  c e ­
n a c h  z w y k ły ch .

4' KRONIKA* SPORTOWA
R u c h  —  G a rb a rn ia 0 :1 .
L e g ja —  W a rsz aw ia n k a  6 :1 n a k o rz y ść L e g ji.

P o lo n ja  —  Isk ra 7 :2 .

OTOĆŹNE.

u rn a , 2 u u u ia ly i 'y  r .

—  D z iś 6 s tro n . O d d n ia d z is ie jsze g o s ta le d o d a w ać b ę ­

d z ie m y 6 s tro n  g a ze ty , b y m ie li S za n o w n i C zy te ln ic y  w ięc e j  

d o c z y tan ia , p rz y o b e cn y c h , d łu g ic h w iec zo rac h . S ą d z im y , 

iź C zy te ln icy  o d w d zięc zą  s ię n a m  w  te n  sp o so b , ż e z je d n a ją  

n a m  w ięc e j a b o n e n tó w .

— Spuśćcie nam na ziemskie niwy-... W c z o ra j  
ro z p o c z ą ł s ię a d w en t —  c z as p o k u ty  i ro z m y ś la ­
n ia . W  k o śc io ła ch  ro z b rz m ia ły śp iew y  p e łn e ż a lu  
i sm u tk u . Ja k o  z n a k  p o k u ty , p rz y  M sz y sw . u ż y ­
w a s ię sz a t l i tu rg ic zn y c h  f jo le to w y c h .

P o g o d a d n ia w c z o ra jsz e g o n ie p rz y p o m in a ła  
w o g o le a d w e n tu n i g ru d n ia . In n e la ta , p ie rw sz y  
d z ie ń  g ru d n ia  b y ł śn ie ż n y  i m ro źn y , C z a sy  s ię  z m ie ­
n ia ją  —  n o to p o w ie trze te ż ,

—  O rk ie s tra u k ra iń sk a k o n c e r tu je c o d z ie n n ie w lo k a lu  

„ H o te l P o d B ia ły m  O rłe m ” . O rk ies tra p rz y g ry w a ró w n ie ż  

p o d c z a s se a n só w  k in e m a to g ra f ic z n y c h w  k in ie „ S ło ń ce .

—  A w an tu ra n a d w o rcu . W  n o c y z so b o ty n a n ie d z ie lę , 

n a d w o rc u a w a n tu ro w a ł s ię n ie jak iś W o jc ie ch S iu zd a k , u -  

s iłu jąc w y w alić d rz w i p o c ze k a ln i... . p ię śc ia m i. P an o m  k o le ­

ja rz o m , k tó rz y u s iło w a li p o sk ro m ić a w a n tu rn ik a , o d e b ra ło  

s ię ró w n ież p o ... g ło w ie . P o d o ść d łu g ie m  sz am o tan iu  s ię , o -  

b e z w ła d n io n o a w an tu rn ik a i o d s ta w io n o n a P o s te ru n e k .

Ja k  s tw ie rd z o n o , S iu z d ak je s t e p ilep ty k ie m , i a w an tu ro ­

w ał s ię w p rzy s tęp ie a ta k u , S iu z d ak z a m ie szk u je o b e c n ie  

w  B a ran ó w c e p o w , Ł a ń cu t, d a w n ie j w  Ja ran to w ic ac h , g d z ie  

o b e c n ie m ie szk a ją je g o ro d z ice .

—  D u c h y z k lu cz am i. P o m ieśc ie k rą żą p o g ło sk i, ż e w  

je d n e j z k a m ien ic p rz y R y n k u p o ło ż o n e j, n a k o ry ta rzu , w  

c z as ie m ię d z y 1 2 -tą ą 1 -sz ą w  n o cy , c h o d zą d u c h y z k lu ­

c za m i. M im o , ż e n ik o g o n ie w id a ć , b rz ęk  k lu c zy ro z b rzm ie ­

w a n a jw y raź n ie j, c a m ia ły s ły sze ć p a ro k ro tn ie p e w n e o so ­

b y . W iele w tem  o p o w iad a n iu p ra w d y , o p o w iem y w n a j­

b liższ y m  c z a s ie , sk o ro n a sz w sp ó łp ra c o w n ik  sp raw ę tę n a j­

d o k ła d n ie j z b a d a .

—  M ie się cz n e z eb ra n ie S . M . P . U b ie g łe j n ie d z ie li o d ­

b y ło s ię m ie s ięc zn e z eb ra n ie S to w arz y sze n ia K ato lic k ie j  

M ło d z ież y M ę sk ie j w  w ik ary jce . Z e b ra n ie z ag a ił o raz p rz e ­

w o d n ic zy ł p re z es te g o ż S to w a rzy sz en ia Ja n K am iń sk i. N a  

z e b ra n iu  w y g ło s ił o d c z y t d rh , E d w ard  G w iz d a lsk i n a te m a t;  

„ B łęd n e d ro g i” . M ó w ca z a sw ó j o d c z y t o trz y m ał ja k o p o ­

d z ię k ę o d z eb ra n y ch h u cz n e o k la sk i. N as tęp n ie k s . p a tro n  

M ó w iń sk i w y g ło s ił re fe ra t n a te m a t g rz ec zn o śc i, d o s to so ­

w u jąc d o sw e g o re fe ra tu ró ż n e p rz y k ład y z ż y c ia . P ra ca  

ć w ic ze ń P rz y sp o so b ie n ia W o jsk o w e g o w c h o d z i w S to w a ­

rz y sze n iu n a n o w e to ry . K iero w n ic tw o n a d ty m i ć w ic ze n ia ­

m i o b e jm u je d rh . G w iz d a lsk i.

P o z a ła tw ien iu  k ilk u w a żn ie jsz y c h sp raw , z a k o ń c z y ł p re ­

z es S to w arz y sze n ia Ja n K am iń sk i z e b ra n ie o d śp ie w a n iem  

p ie śn i „ G o tó w ” , (U . M .)

—  O  tru c ie g ry z o n i. O d d n ia 1 0 b m . ro z p o c z n ie s ię p rz y ­

m u so w e tę p ie n ie w sze lk ich g ry zo n i, ja k iem i są sz c zu ry i 

m y szy . Z n a s tan ie m  z im y w c isk a ją s ię g ry zo n ie d o m ie sz ­

k a ń , g d z ie b a rd z o c zę s to w y rzą d z a ją p o w a żn e szk o d y n a  

sp rz ę ta c h i u b io ra c h a n a w e t b y w ają w y p a d k i p o g ry z ien ia  

c ia ła lu d z k ieg o , p rz ez z g ło d n ia łe z w ie rzę ta . Z a tem  tę p ie n ie  

ty c h sz k o d n ik ó w je s t o b o w ią zk ie m , b o w iem  w y m ag a te g o  

h ig jen a i z d ro w ie p u b licz n e , g d y ż g ry zo n ie są g łó w n y m i  

p rz en o śn ia m i w sze la k ic h  z a raz k ó w .

— Przedstawianie Ochronki. W o s ta tn ie j c h w i­
l i p rz y p o m in am y o ju trze jsze m  p rz e d s taw ie n iu  
g w ia zd k o w e m , u rz ą d zc m e m s ta ra n ie m  O c h ro n k i  
D z ie c ią tk a Je z u s , P rz e d s ta w ie n ie o d e g ra ją d z iec i  
O c h ro n k i, p rz e z n a c z a ją c z y sk  z e b ra n y  z p rz e d s ta ­
w ie n ia n a c e le i p o trz eb y  O c h ro n k i. N a k o ń c u  
p rz e d s taw ie n ia z ja w i s ię tra d y c y jn y m  z w y c z a je m  
„ G w ia zd o r" . S p o łe c z e ń s tw o m ie jsc o w e n ie w ą tp li­
w ie p o p rz e w y s iłe k n a sz y c h „ m ilu s iń sk ic h i p o ­

sp ie sz y  n a p rz e d s ta w ie n ie .
— Dzieci d la Dzieci- D z iś  p o p o łu d n iu  w  sa li p , 

J . K a c z y ń sk ie g o o d b ę d z ie s ię g e n e ra ln a p ró b a o -  
ra z p rz e d s taw ie n ie d la d z ie c i. P rz e d s ta w ie n ie to  
u rz ą d z o n e  je s t p rz e z d z iec i z O c h ro n k i. D z ie c i! u -  
p ro śc ie u W a sz y c h ro d z ic ó w k ilk a g ro sz y n a  
p rz e d s ta w ie n ie , u rz ą d z an e d la W a s!

— Zebranie Towarzystwa Ludowego. W c z o ra j  
p o p o łu d n iu , z a raz  p o n ie sz p o rac h , w  sa li w y k ir-  
jó w k i o d b y ło  s ię z e b ran ie T o w . L u d o w e g o , z w o ła ­
n e w  c e lu o m ó w ie n ia u ro c zy s to śc i 2 5 -le c ia T o w a ­
rz y s tw a . Z e b ra n iu p rz e w o d n ic zy ł w ic e p re ze s p . 
Cander, w  z a s tę o  s tw ie p , p re z e sa , re d . S z c zu k i,  
k tó ry  n ie  m ó g ł p rz  y b y ć n a  z e b ra n ie  z w a żn y c h  p o ­

w o d ó w . P o o d c z y ta n iu  o s ta tn ie g o  p ro to k ó łu , o m a ­
w ia n o sp ra w ę 2 5 -le c ia T o w a rz y s tw a .

W  sk ła d k o m isji ju b ile u sz o w e j k tó ra m a b y ć  
p o m o cn ą w  u rz ą d z an iu  u ro c z y s to śc i z a rz ą d o w i, o -  
brauo: pp. Duuacką, Pawlikowskąj Radzimińskie­
go i Żmijewskiego.

U ro c z y sto ść 2 5 -le c ia ro z p o c z n ie w sp ó ln a sp o ­
w ied ź św , w szy s tk ic h  c z ło n k ó w . W  sa m  d z ień  ju ­
b ileu sz u z o s tan ie o d p ra w io n a u ro c z y s ta M sz a św . 
p o d c z a s k tó re j c z ło n k o w ie p rz y s tąp ią d o w sp ó ln e j 

K o m u n ji św .
P o  o m ó w ie n iu sp ra w y  ju b ile u sz u i o d z n a k , p o ­

ru sz a n o  sp ra w ę u rz ą d z e n ia „ g w ia z d k i" d la n a jb ie ­
d n ie jsz y c h c z ło n k ó w T o w arz y s tw a . W o b e c te g o ,  
ż e z a so b y T o w a rzy s tw a L u d o w e g o n ie są z b y t 
w ie lk ie , u c h w a lo n o s ię z w ró c ić z p ro śb ą o d a tk i  
d o tu te jsz e g o o b y w a te ls tw a .

O k o ło  p o ło w y s ty c z n ia , o d b ę d z ie s ię d o ro c z n a  
z a b a w a  T o w a rz y s tw a . C z y s ty  .z y sk p rz e z n a c z a s ię  
z g ó ry  n a o b c h ó d  2 5 -le c ia T o w arz y s tw a p o łą c z o n y  
p ra w d o p o d o b n ie z e z jaz d e m T o w a rz y s tw  L u d o ­
w y c h n a P o m o rz u . N a d m ie n ić n a leż y , ż e te g o ro ­
c z n y  o b c h ó d  ju b ile u sz o w y  b ę d z ie sk ro m n y , d o p ie ­
ro  n a  w io sn ę  b ę d z ie  o b c h o d z o n y  ju b ile u sz  n a  sz e r ­
sz ą sk a lę , p o łą cz o n y z e z ja z d em  T o w . L u d o ­
w y c h o ra z w ie lą z a b a w ą lu d o w ą .

— Ulgi, jakie przysługują poborowym (ewentl. ochotni­

kom), którzy odbyli ćwiczenia przysposobienia wojskowego: 

A ) Z a o s ią g n ię c ie I s to p n ia P . W . s to so w an e są p rzy w ile je  

w  ro zm ia ra ch  n a s tę p u ją cy c h i to w  ty m  w y p a d k u , o i le p o ­

b o ro w i (o c h o tn icy ) z ac h o w an ie m  s ię sw o jem , a w ięc d y scy ­

p lin ą , g o rliw o śc ią w s łu żb ie , le p sze m i p o s tę p a m i w p ra cy  

i t . p . z as łu g u ją n a to ; 1 ) u d z ie la n ie u rlo p ó w  o k o lic z n o śc io ­

w y c h n a św ię ta (p o c zy n a ją c o d św ią t n a jb liż sz y c h ) , m ięd z y  

i i in e m i n a św ię ta P . W . te g o re jo n u , z k tó re g o p o b o ro w y  

(o c h o tn ik ) p o c h o d z i; 2 ) p rz y z n aw a n e  p ie rw sz e ń stw a w  p rz y j­

m o w an iu  d o  sz k ó ł p o d o fice rsk ich ; 3 ) w  sz k o le p o d o fic e rsk ie j  

w  ra z ie d o b ry c h  p o s tę p ó w , p rze n ie s ie n ie  a w a n su  n a s ta rsz e g o  

sze reg o w c a w  ra m a ch  u s ta w y o p ra w 'a c h i o b o w iąz k ac h sz e ­

reg o w y c h ; 4 ) u d z ie len ie ju ż w c za s ie re k ru c k im  z ez w o le ń  

n a w y c h o d z en ie z k o sz a r , ja k  ró w n ież p rze p u s tek  w  n ie d z ie ­

le i św ię ta ; 5 ) w  m ia rę m o ż n o śc i z w o ln ie n ie z c ięż k ich  ro b ó t  

p o rz ąd k o w y c h . B ) Z a o s iąg n ię c ie d ru g ie g o s to p n ia P rz y sp o ­

so b ie n ia W o jsk o w e g o ( t . j . w y sz k o len ia w  ra m a ch d ru ż y n y )  

p o b o ro w i b e z c en z u su  o trz y m u ją p rzy w ile je  p rze w id z ian e  d la  

I s to p n ia , a o p ró cz te g o : 1 ) w  p ie ch o c ie sk ró c en ie ’s łu ż b y  

w  sz e re g ac h  o 3 m ie s iąc e p rz ez p ó ź n ie jsz e w c ie le n ie o 3 m ie ­

s ią ce , 2 ) w  k a w a le r ji —  p o z a u lg am i p rze w id z ian e m i p o w y ­

ż e j —  n a d to z a o s ią g n ięc ie I I s to p n ia P . W . k o n n e g o —  

sk ró c en ie s łu ż b y c zy n n e j w  k a w ale r ji o 6 -ty g o d n io w e p ó ź ­

n ie jsz e w c ie le n ie (w p rz y sz ło śc i m o ż e to b y ć je szc ze ro z ­

sz e rzo n e ) ; 3 ) w  a r ty le r ji — • sk ró c e n ie c z asu s łu ż b y  w  sz e re ­

g a ch o 3 m ie sią ce w  p o s ta c i s ta łeg o u rlo p o w a n ia o 3 m ie ­

s ią ce w cz eśn ie j p rz e d te rm in e m  z w o ln ie n ia d o re z e rw y , 4 )  

lo tn ic tw o —  ja k w  p ie ch o c ie . D la ty c h z aś , k tó rz y u k o ń ­

c z y li sz k o ły p ilo tó w  lu b sz k o ły m e ch a n ik ó w , z n a jd u jąc y ch  

s ię p o d śc is łą fa ch o w ą k o n tro lą D e p a rta m e n tu lo tn ic tw a ,  

sk ró c en ie s łu ż b y w  sz ere g ac h  o 1 0 m ies ięc y p rz ez p ó ź n ie jsze  

w c ie le n ie ; 5 ) in ż y n e r ja —  łą cz n o ść —  p ó ź n ie jsze w c ie le n ie  

o 3 m ie s ią ce ; sa p e rzy  —  p ó ź n ie jsze w c ie le n ie o 2 m ie s ią c e ;  

sa p e rzy k o le jo w i —  ty lk o p rzy w ile je , ja k z a s to p ień I .

U W A G A ; P o b o ro w i z c e n z u se m  m o g ą o trz y m a ć in fo r ­

m a c je o u lg ac h d la n ich u K o m e n d an ta P . W . i W , F . p o ­

w ia tu w ą b rz esk ie g o , S ta ro s tw o , p o k o j 1 8 .

— Kino „Dwór Wąbrzeski". P o p ię k n y m  f il­
m ie „ C a san o w a " w y św ie tla n y m  p rz e z 2 d n i, k ie ­
ro w n ic tw o  k in a  p o s ta ra ło  s ię o le p sz y  je sz cz e f ilm  
p c d ty tu łem  „Wcłga, Wołga". F ilm  te n  u k a ż e s ię  
w  d n ia c h  n a jb liż sz y c h  n a e k ra n ie  kina „Dwór Wą­
brzeski".

—  D ęb o w ałąk a . (O d zn a cz e n ie S zk o ły R o ln ic ze j) , P ań ­

s tw o w a Ś re d n ia S z k o ła H o d o w la n o - R o ln icz a , o trzy m a ła  n a  

W y staw ie D ro b iu w ' T o ru n iu n a s tęp u ją ce m e d a le : Z a k u ry  

„ Z ie lo n o n ó ż k i” m ed a l s reb rn y i b ro n zo w y , z a k a c zk i „ P ec -  

k in g i” m ed a l b ro n z o w y , z a g ę s i „ B ia łe P o m o rsk ie 2 m e ­

d a le s reb rn e .

—  S reb rn ik i. (T y fu s b rz u szn y ) . W  w io sc e n a sz e j p a n u je  

ty fu s b rzu szn y  i g ry p a . Z an o to w an o  k ilk a w y p a d k ó w  z ac h o -  

rz e ń . N a ty fu s z m arła ż o n a g o sp o d arza Ja n k o w sk ieg o o ra z  

c ó rk a . D ru g a c ó rk a je s t c ię żk o  c h o ra .

— Walycz. (O b c h ó d  1 1 -le c ia ) . W  d n iu  1 1 l is to ­
p a d a  b r . o g o d z in ie  6  p o  p o łu d n iu  z e b ra ło  s ię S to -  
v /a rzy sz e n ie  P o lsk ie j M ło d z ie ż y K a to lic k ie j w  b u ­
d y n k u sz k o ln y m , c e le m  u c z c z e n ia św ię ta n a ro d o ­
w e g o . P o  p rz e m ó w ie n iu  p re z e sa p . n a u c z y c ie la Z a ­
le sk ie g o , u d a ło  s ię S to w arz y sz en ie n a  b o isk o  sz k o l­
n e , g d z ie z a sa d z o n o n a w iec z n ą p a m ią tk ę d ą b .  
P rz y  w sa d za n iu  d rz e w k a p rz e m ó w ił w ice p a tro n p . 
R o m a n ó w , p o c z e m  z p o c h o d n iam i S to w arz y sz en ie  
o b e sz ło w io sk ę , z a k o ń c z y w sz y p o c h ó d n a b o isk u  

sz k o ln e m .
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—  N ieży w ięć . (Ś lu b ). W e w to rek  d n ia 2 6  lis to ­
p ad a rb . zeo ra łi s ię m ieszk ań cy  N iezy w ięcŁ  lic zn ie  
w k o śc ie le p a ra tja ln y m n a u ro czy s ty ch n ie szp o ­
rach , k tó re o d p raw ił k s . p ró b , b lsch o ed e r n a in ­
ten c ję m ło d e j p a ry . N astęp n ie p rzem ó w ił k s . p ró b .  
F r. Ł ęg o w sk i z R ad o w isk o d o łta rza d o u czes tn i­
k ó w  o o rzęd u ś lu b n eg o . W  jęd rn y ch s ło w ach w y ­
ja śn ił zn aczen ie  p rzy s ięg i m ałżeń sk ie j i w sk aza ł n a  
re lig ję , jak o ź ró d ło św ia tła n ad z iem sk ieg o , trw a łe j 
m iło śc i i s iły n ie sp o ży te j p o d czas w sp ó ln e j d ro g i  
ży w o ta . P o tem  p o b ło g o s ław ił zw iązek m ałżeń sk i 
m ięd zy  p . H elen ą  Z ak rzew sk ą  —  có rk ą  w y so ce  p o ­
w ażan y ch p . W ład y sław o stw a Z ak rzew sk ich z  
N ieży w ięc ia  —  i p . K o n rad em  S ąd o w sk im , sy n em  
p . W alen ty n o stw a S ąd o w sk ich z M y śliw ca . P o  
u ro czy s to śc i k o śc ie ln e j p o d e jm o w ali ro d z ice p an i  
m ło d ej lic zn y ch g o śc i z p raw d z iw ie s ta ro p o lsk ą  
g o śc in n o śc ią . M ło d a p a ra o s iąd z ie w  m ają tk u ro ­
d z icó w  w  M y śliw cu . N a w sp ó ln ą  d ro g ę ży w o ta za ­
sy łam y  je j se rd eczn e : S zczęść B o że!

— Lubawa. (IG -iec ic K u p có w S am o d z ie ln y ch ). K u p iec-  

tw o tu te jsze o b ch o d z iło p ięk n ą u ro czy s to ść , a m ian o w icia  

1 0 -lccie T o w arzy s tw a K u p có w  S am o d z ie ln y ch . N a u ro czy ­

s to ść z jech a ło  s ię liczn e g ro n o  g o śc i. P o m szy św ., o d p raw io ­

n e j p rzez k s . p ra ła ta K asy n ę , u czes tn icy u ro czy sto śc i w lali  

s ię n a u ro czy s te p o s ied zen ie . Ż y czen ia sk ład a li: p rzed staw i ­

c ie le w ład z m iejsco w y ch i w o jew ó d zk ich , o rg an izac je i p o  

k rew n e k o rp o racje . W  im en iu k o rp o rac ji K u p có w  sam o d zie l­

n y ch z W ąb rzeźn a o raz w im ien iu ,.G ło su W ąb rzesk ieg o '*  

z ło ży ł ży czen ia p . red ak to r B o les ław S zczu k a , k tó ry b y ł  

ró w n ież w sp ó łzało ży cie lem  to w arzy s tw a K u p có w  S am o d z ie l­

n y ch w  L u b aw ie , g d z ie d aw n iej zam ieszk iw a ł, w y d a jąc ,,G ło s  

L u b aw sk i” .

W ieczo rem  w  sa li p . K o w alsk ieg o o d b y ła s ię zab aw a ta ­

n eczn a , u ro zm a ico n a ró żn em i n ie sp o d z ian k am i.

—  K : m ień P o m o rsk i, (P o św ięcen ie k rzy ża m  sy jn eg o ). W  

u b . n ied z ie lę zak o ń czo n a zo s ta ła m isja św . d la p o lsk ie j czę ­

śc i p a ra fji. U ro czy s ty m  ak tem  zak o ń czen ia b y ło p o św ięce ­

n ie k rzy ża m isy jn eg o . M isja ro zp o częła s ię w u b ieg łą so ­

b o tę p o  p o łu dn iu  o g o d z. 5 -te j. W  u ro czy s te j p ro ces ji w p ro ­

w ad zo n o 0 0 . m isjo n a rzy d o k o śc io ła . P o o d śp iew an iu „V e-  

n i c rea to r” , p rzy w itan iu  p rzez k s . p ro b o szcza i o d d an iu w ła ­

d zy o jcom  m isjo n a rzo m , n astąp iło ro zp o częcie n au k m isy j­

n y ch . P o m im o d żd ży s te j p o g o d y , k o śc ió ł b y ł n ap e łn io n y  

w ie rn y m k P o g o d a sp rzy ja ła p rzez ca ły ty d z ień , to też żn i­

w o B o że b y ło o b fite .

—  G d y n ia . (O lb rzy m ie rzesze em ig ran tó w ). D n . 2 0 u b . m  

s ta tek fran cu sk i „K rak u s” n a leżący d o to w arzy s tw a C h ar-  

g eu rs R eu n is zab ra ł rek o rd o w ą ilo ść em ig ran tó w  p o lsk ich ,  

w lic zb ie 7 5 0 , u d a jący ch s ię d o A rg en ty n y i B razy lji n a ro ­

b o ty  ro ln e . D n ia 2 2 b m . s ta tek „P o lo g n e ” zab ie rze 3 5 0 em i­

g ran tó w , u d a jący ch s ię d o S tan ó w Z jed n o czo n y ch A m ery k i  

P ó łn o cn ej, K an ad y i A rg en ty n y .

—  T o ru ń . (W łam an ie ). W  n o cy  z d n 1 3 n a . 1 4 u b . m . w ła ­

m an o s ię zap o m o cą w y jęcia szy b y w o k n ie d o m ieszk an ia  

M arjan n y B o ry s iak w K am io n ce , p o w . T o ru  u , i sk rad z io n o  

g a rd e ro b ę d am sk ą o g ó ln ej w arto śc i o k o ło 7 0 3 z ł.

—  G d y n ia . (N o w y s ta ro s ta g ro d zk i w  G d yn i) . 
M in is te r sp raw  w ew n ę trzn y ch g en . S k ład k o w sk i 
p o d p isa ł n o m in ac ję p u łk o w n ik a d y p l. M . P o żer-  
sk ieg o n a s tan o w isk o  s ta ro s ty g ro d zk ieg o  w  G d y ­
n i n a m ie jsce d o ty ch czaso w eg o s ta ro s ty p . W ł. 

S tan iszew sk ieg o ,
P u łk . P o że rsk i p e łn ił d o ty ch czas sze reg o d p o ­

w ied zia ln y ch  fu n k cy j w  w o jsk u : w  la tach  1 9 1 9  i 2 0  
b y ł a ttach e w o jsk o w y m  w  F in lan d ji, w ro k u 1 9 2 0  
— 2 1 rep rezen to w a ł w o jsk o p o lsk ie n a k o n fe ren ­
c jach  p ań stw  b a łty ck ich , o d 1 9 2 2 d o 1 9 2 4 ro k u  b y ł  
sze fem  sz tab u  D . O . K . V II w  P o zn an iu a n as tęp ­
n ie d o w o d z ił b ry g ad ą k aw a le rji w  B y d g o szczy . C a ­
ły  ro k  1 9 2 0 sp ęd z ił n a  p rak ty ce w  M . S . W . N o w e  
s tan o w isk o  p u łk . P o że rsk i o b e jm u je w  d n iach n a j­

b liż szy ch .

Z C A Ł E J P O L S K I.

—  R ó w n e. (W y ro k n a k o m u n is tó w ). W  ró w ień sk im  są ­

d z ie o k ręg o w y m  zap ad ł w y ro k w  p ro cesie p rzec iw k o cz ło n ­

k o m  p o w . k o m ite tu k o m u n is ty czn eg o p a rtji zach o d n ie j U -  

k ra in y , k tó rzy  zo s ta li a resz to w an i w  m arcu r . b . N a zasad z  ę  

w y ro k u sk azan i zo s ta li: Ju ch im  S m o liń sk i, S tan is ław T u r-  

źy ń sk i, A n d rze j S tep ak —  k ażd y n a 8 la t c iężk ieg o  w ięz ie ­

n ia z p o zb aw ien iem  p raw ; K sen o fo n Ł ach , S tra to n K u ła j —  

k ażd y p o 6 la t c ie ik 'eg o w ięz ien ia z p o zb aw ien iem  p raw ,  

w reszcie W ita li Ju ch im czu k  n a 2 la ta w ięz ien ia z p o zb aw ie ­

n iem  p raw , F ilip S u ch eck i zo sta ł zw o ln io n y .

—  W iln o . (T rag ed ja m iło sn a ). N a te ren ie p o w ia tu m o -  

łcd eczań sk ieg o w e w si R ek u ejo w szczy zn a g m . k ra śn ień sk ie j  

ro zeg ra ła s ię n a tle m ło sn em  k rw aw a trag ed ja . M ieszk an iec  

w y że j w y m ien io n e j w si Jan B o g d an io n ck p o d czas o db yw a ­

ją ce j s ię zab aw y p o s trze lił A n n ę P ało w iczó w n ę, liczącą la t  

1 7 -cie , p o czem  z teg o sam eg o rew o lw eru sam  p o zb aw ił s ię  

ży cia .

P aw ło w iczó w n a je s t c iężk o ran n a . P rzy czy n ą trag ed ii  

b y ło n iep o ro zu m ien ie n a tle m iło sn em .

—  Ł ó d ź. (K ary g o d n a p lo tk a m atk i) . Jed n a z ro b o tn ic  

fab ry k i p o ń czo szm cze j S ch lez in g e ra , m ieszczącej s ię p rzy  

u licy Ż ero m sk ieg o 3 1 , n ie jak a A n n a K ., zam ieszk ała p rzy  

u licy S k ład o w e j 3 2 , p rzed p a ru d n iam i c iężk o zach o ro w a ła .

L eżąc w  m ieszk an iu m atk i sw 'ej, ro b o tn ica sk arży ła s ię  

n a sam o tn o ść .

C h cąc ro zw ese lić có rk ę o d w ied z in am i zn a jo m y ch , o p o ­

w ied z ia ła ro b o tn ik o m  fab ry k i S ch lez 'n g e ra  o  rzek o m e j śm ier ­

c i có rk i.

S k u tk i te j p o g ło sk i o k azały s ię zg u b n e d la ch o re j.

N a w ieść o zg o n ie k o leżan k i ro o o m icy fab ry k i b ch lez in -  

g e ra u rząd z ili sk ład k ę n a w ien .ee . Z ak u p io n o ś liczn y w ie ­

n iec , k tó ry n a g o d z in ę p rzed  p o g rzeo em  zan io s ły u o m iesz ­

k an ia zm arłe j trzy d eleg a tk i ro b o tn ic .

Ł a tw o z ro zu m ia łe b y ło ich zd z iw ien ie , g d y zm arłą za ­

s ta li s ied zącą w łó żk u . Z o rjen to w aw szy s ię w sy tu ac j., s ta ­

ra ły s ię u k ry ć żało b n y w ien .ee . C h o ra zau w aży ła ten m a ­

n ew r. W  ch w ilę p ó źn ie j d o m ieszk an ia A n n y K . zaczę ły  

śc iąg ać n a p o g rzeb tłu m y ro b o tn ik ó w .

P raw d a w y szła n a jaw . M atk a ch o re j z p łaczem  p rzy ­

zn ała s ię d o p lo tk i, o św iad cza jąc , że ch c ia la , b y có rk ę o d ­

w ied z ili zn ajo m i.

W  rezu ltac ie ch o ra , p rze jąw szy s ię n ie fo rtu n n y m  ża rtem  

m atk i, zan iem o g ła tak c iężk o , iż lek arze n ie m ają n ad z ie i 

u trzy m an ia je j p rzy ży ciu .

d y s ław a P aw ło w icza , k ie ro w n ik a h u rto w n i ty to n io w e j w  

M o łd eezn ie , n o cy u b ieg łe j w d arł s ię jak iś o so b n ik , k tó ry  

trzy k ro tn e s trze lił d o w łaścic ie la m ieszk an ia . N a a larm  

w k ro czy ła d o m ieszk an ia P aw ło w icza p o lic ja . 

Z b ro d n ia rz , s trac iw szy n ad zie ję u c ieczk i, p o p e łn ił sam o b ó j­

s tw o , s trze la jąc d o s ieb ie z rew o lw eru . Jak s ię o k azu je , n a ­

p as tn ik iem b y ł n ie jak iś L ask o w sk ą k ie ro w n ik m lecza rn i 

sp ó łd z ie lcze j w G łęb o k iem . P aw ło w icz zo s ta ł p rzez n ap as t­

n ik a c iężk o p o ran io n y i w czo ra j w ieczo rem  o d w iez io n o g o  

d o szp ita la w  W iln ie . S tan jeg o je s t c iężk i.

—  Z eb ran ie „O g n isk a* * ' G o lu b , m ające s ię o d ­
b y ć 7 -g o  g ru d n ia  o d k ład a s ię ze w zg lęd u  n a  p rzed -  
s taw ien ie te a tr . ,,S u b lo k a to rk ę “ p rzy p ad a jące n a  
ten d z ień , n a n as tęp n ą so b o tę , i. j. 1 4 -g o b m .

N a zeb ran iu te rn zo rg an izu je s ic k u rs m eto d y ­
czn o - d y d ak ty czn y n a o tw arc ie k tó reg o p rzy je -  
d z ie p ro f, sem in a rju m  to ru ń sk ieg o  p . O rłó w . N ad ­
m ien ia s ię , że p . O rłó w  n a leżeć b ęd z ie d o s ta ły ch  

p re leg en tó w  k u rsu .
P rzy b y c ie w szy s tk ich cz ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  

..O g n isk a" b y ło b y n ie ty lk o w sk azan e . le cz n aw e t 
k o n ieczn e . Z eb ran ia „O g n isk a" o d b v w ac s ię b ę -  
d ^ v z p rzy sz ło śc i zaw sze w  1 -szą so b o tę k ażd eg o  

m ies iąca .
Walne zebranie Stowarzyszenia Kat. Młodzieży Meskiej 

o d b ęd z ie s ię w  n ied zie lę d n ia 1 5 g ru d n ia b r. o g o d z . 1 ,3 0 p o  

p o ł. w  w ik arjó w ce . N a p o rząd k u o b rad w y b ó r n o w eg o za ­

rząd u . P rzy b y c ie w szy s tk ich cz ło n k ó w p o żąd an e . G o śc ie i 

sy m p aty cy m ile w id z ian i. Z arząd .HGFEDCBA
w  ir*m orj-— ilti  o  M ufcC V O T W Q E M O M I

D ru k i n ak ład ' ..G ło s W ąb rzesk i” B S zczu k a . W ąbrzeZ r  

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S zczu k a W ąb rzeźn o .

Z a d z iał o g ło szeń R ed ak cja n ie b ie rce o d p o w ied z ia ln o śc i

O g k m en ie .
U rząd Skarbow y P odatków i 

O płat Skarbow ych w W ąbrzeźn ie  

p o rla je n in ie js 'em  d o w in d o m  ś ri o u b  i- 
czn e j, iż w  dniu 3 grudnia  1929 r. o  

godzin ie 11  przed poł. w  W ąbrzeźn ie  

na targow isku o d b ęd z ie się sp rzed aż  
z licv t-n  ji n iże j w y m ien io n y ch ru ch o ­
m o śc i a to :

1 sam ochód ciężarow y m arki 

R enoJd , 1 sam ochód osobow y,  

1 w óz ciężarow y, 4 półszork ij  

robocze, 1 półszork i w yjazdow e, ; * . , «
1 klacz i 1 ogier (kasitan5 ). jc an a im n ic i o  2 -3  p o k o jacb  

W ąbrzeźno, d n . 2 9 lis to p ad a 1 9 2 9 r . Ł ask aw e  zg ło szen ia  u p ra sza  s ię  p o d ać  d oLKJIHGFEDCBA

Hurtowni Państwom. Mortopclu

Spirytusow ego §28

w W ąb  rzeźn ie

Ip j i I Mm FaiaiSh i Oolst Skarbowycli
w Wąbrzeźnie

BZlrxo  - Teabz?

Za nades’anie w dniu śibi naszego ży- t 

czeń oraz wszysikim, którzy brali udział w tym r 

dniu, zasy amy najserdeczniejsze >•

Bóg zapłać i
Hilary i Stanisława z Cichockich i 

Tomaszewscy

P oszukuje się od zaraz

K U P U JE S T A Ł E
nm końsk ie w łosy, jakoteź różne

W środę, dn. 4 i w czwartek, dn. ,
5 Lm. o godz. 8,15 wieczorem > skory jaka

W ie .l.ń sk id .am atw ed łu csz tu l.i U w n ?  t tC llÓ rie
ARTURASCHKITZLERA ,FREIW[L0‘ ""i ł > *  " i  > * » A * *J* * v

p o d ty tu łem  p o n a jw y ższy ch cen ach d z ien n y ch

F E L IK S W IŚN IE W SK I  

u l. K o śc iu szk i : — : o b o k ap tek i

N  ts tęp n y p ro g i  tm

z nad wyerajnemi nadprogramami 
pt. „Jak zjesz — tak wyglądas’“ 
i nowy tygodnik „Paramountu*1

(AKTORKA)
W ro lac  h g łó w n y *  h

EWELINA HOLT
zn an a z o b razó w  „P o ru czn ik N o sz -  
ty “ i „L ek a rz k o b ie t* * D r. S ze ffe r.

BRUNO KASTNER

im inniHiH iHiiHuttianiuiiiiii

Dziś poraź ostatni na ogólne żą­
danie o godzinie 3,15 wieczorem

P o d a j,e s ię d o w iad o m o śc i w szy s tk im  za in te re so w an y m , że

zm arłego zastępcy procesow ego ś. p.

Stefana Piszczą

z  o  staje z d n iem zamknięte
W s/.y stb ich m am d an tó w  u p ra sza s ię o o d eb ran ie  
A K T za zw ro tem  d o tąd p o w sta ły ch k o sz tó w . P o  
u p ły w ie 1 0 d n i n ie zg ła sza jący  s ię m am d an ci d ad zą  
p o w ó d  d o  p rzy m u so w eg o  śc iąg n ięc ia  o d  n ich  k o sz tó w .

Z ainteresow any h przyjm uje się w  poniedzia łk i, 
środy i piątk i od godziny 10 — 12  przed  południem  

i od 3— 5 po południu .

Biuro śp. St. Piszczą w likwidacji
W Ą B R Z E Ź N O , ul. W olności 55.

regularnie, każdego dnia, także w niedziele 

i święta. Autobus posiada ogrzewanie.

i s to jn y , p o s iad a ją , y 1 0 .0 (1 0  
I z l g o tó w k i, p o z .n a p an -  
! n ę lu b w d ó w k ę , p < -s ia - 
; d a jącą s io so w n ą w  as-  
I n o ść z iem sk a . C el.m atr .  
i Ł  sk aw e zg ło szen ia  d o  
■ R ed ak c ji.

O d jazd g o d z . P rzy jazd g o d z .

7 0 0 BRODNICA 1 5 2 0 A

LIPNICA 1 4 3 0  |
X  8 2 0

KOWALEWO 1 4 0 0
V  9 2 0

TORUŃ 1 3 0 0

P rzy jazd O d jazd

H eb to tk  
su m ien n y , p raco w i­
ty p < » s u k u je jak ie j­
k o lw iek  p r.u  v . W ia ­
d o m o ść  w  ad m .G ło su  

W ąb rz .

P o k ó j u m eb L

WiSii Fritsch i Rudolf Klein- 
Rogge

C elem  o p ró żn ien ia m ag azy n u  

o b n ttam y ce iw  m ak u h tacy  

o 5 0  & ro c , 
sprzedajem y dopó ­

ki się zapas m e w yczerp ie po  

25 groszy za funt  

.G Ł O S W Ą B R Z E S K I 4 *

z u trzy m an iem lu b  
b ez d o w y n a jęc ia .  
W i; d . w  ad m . G 1 su  

W ąb rzesk ieg o

Z g u b io n e  

j papiery  
w ojskow e  

(ro czn ik 1 9 1 0 )  

u n iew  żn i m  
K arol T em plin  

W ąbrzeźno

wien.ee
wien.ee


M r. b G L O S W Ą B R Z E S K I N r. 1 4 3

p r z e t a e g  p r z y m u s o w y  p rz e ta rg p rz y m u s o w y . Dzieci tut
D n ia baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA3. 12. 29. o g. IO.3O  przed  - - -1 u rz a d z a ia  w e  w

p o ł. s rz e d a u a ć b ę d ę w d ro d z e  
p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a  
ją -  e m u z a g o tó w k ę

I maszynę do pisania
Z b ió  k i re f itk t n tó w  w m o je m  b iu rz e

p rz y  l in y  H a lle ra 1 0

Główczewski, k  > m . s ą d . W ą b rz e ź n o

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
D n ia 3. 12. 29. o g. II przed  

poł s p rz e d a w a ć  b ę d ę w d ro d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y  m u s ó w -  g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  ;

D n ia 4 . I2.br. o g. IO p rz e d  p n ł. j 
i s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u  
j p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o ­
tó w k ę

około 7OO ctr. jęczmemia, 
około SCO ctr. żyta wymłó- 

co ego, I radjo, I kredens, 

I bufet, II bieliźniarkę, I fuzję  i 

i S dywan

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  p rz y p o c z c ie  
R y ń s k u .

Ochronki Ddedatka Jełus
u rz ą d z a ją we wtorek, dnia 3 grudnia o godzinie 7-mej wiecz. 

W  X E  Ł  K  IS

W

Główczewski, k o m . s ą d .  w  W ą b rz e ź n ie
tn  I pi z., m-j •’ ł ---4T---- — !

z a g o tó w k ę  u  p . Franciszka Candra
przy ulicy Grudziądzkiej

I maszynę do szycia i I zegar.

Główczewski

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y  
D n ia  4. 12. 29.0  g. 2po poludn. 

k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o  s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u  
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ! p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u z a

P rz e ta rg p rz y m u s o w y  J“nałh-na Dełhe-i
D n ia 3. 12. 1929 r. o godz. łO g konie robocze i

przed poi. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro - 6 ł9 i) ,e f8 B g ł , k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o  
d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j  ( ’  
d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . Marjana;
Stroińskiego w W ąbrzeźnie  przy  
ul. Chełmińskiej

I mlockarkę  

Główczewski, k o m .  

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y [ 
D n ia 3. 1929 r. o godz “  

przed poł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  
d z e p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a j  
d a ją i e m u z a g o tó w k ę  u p Bolesława  
Brzoskowskiego w W ąbrzeźnie  
przy ul. Pomorskiej

I maszynę do pisania 

k o m o rn ik s ą d . W ą b rz e ź n o  

P rz e ta rg p rz y m u s o w y  
D n ia  *4. 12. 29. o g. 11,30  przed  

poł. s p rz e d a w a ć b ę d ę  w d ro d z e  p rz e ­
ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e ­
m u z a  g o tó w k ę  

I samochód ciężarowy, około  
60 ctr. mąki i 2 koni 

Z b ió rk a re f ie k ta n tó w  p rz y p o c z c ie  
w  R y ń s k u .  
Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o .

w sali p. Kaczyńskiego (H o te l D w ó r W ą b rz e s k i) w e d łu g  

n i  s tę p u ją c e g o

1 . P rz e m ó w ie n ie  P rz e w . K s . P ro -  
b o s /c z a .

2 . P ro l- g .
1 .  D -k la m a rja : T  r tu ś  i m a m u s ia .

4 Czarodziejska  fujarka. Bajka 
sceniczna w  2-ch odsłonach.

5 .  D rk la m ic -a :  M a rz e n ie  c h ło p c a .
6 .  Ć w ic z e n ia z b a lo n a m i.
7 .  D  k la m a c ja ; D la k s ię ż y  i ro ­

d ź  c ó w .
9 .  G ra k o tk ó w .

D -k la m a e ja  P o z w ó lc ie  p a ń s tw o  
K o ro w ó d  g w i.-z d -c z e k : W  n o c  
p o g o - in ą .
D  h la m a c ja : R o d z in a p rz y  
ż łó b k u .

9 .

1 0 .

1 1 .

p ro g ra m u  :

1 2 . P o ls k ie w o js k o .
1 3 . D e k i m a < ja : T a d e u s z  K o ś c iu ­

s z k o
1 4 .  D e k la m a c ja : D o  ż łó b k a .
1 5 . T a n ie c i g ra .
1 6  l> e k l-m a c ja  :M o ja la le < z k a .  

D e k la m a c ja : W ie m  ja , b o  m i  
o  te rn .

1 8 .  P ro fe s o r .

1 9 .  M < > n < lo g  : C h o ra la le c z k a .

2 0 .  D ' k la m a c ja  : P ie rw s z y  ś n ie g .

2 1 .  G ra : R ó ż y c z k a ś l ic z n a  n ib y  
k w ia t .

2 2 .  D e k la m a c ja  • G w ia z d k a .

2 3 . G w ia z d o r .

1 7 .

I wiązarką CENY MIEJSC: Rez. 2,50 zł, I miejsce 2 zł, II miejsce 1,50 zł, wstęp 
na salę 1 zł.

nr7umilCAWV GENERALNA PRÓBA w poniedziałek, dnia 2  
r rz e ta rg  p rz y m u s o w y  । grMd„ ;a o godzinie s-ciej Po południu.

D n ia 4. 12.23. o g. 3 po poi. * W s tę p  d la d o ro s ły c h I z ł . d la d z ie c i 3 0 g ro s z y ,
s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y -  

s ą d . W ą b rz e ź n o  1 m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  
- - - - - - lu p . Ludwika Tomaszewskiego  

w Król. Nowejwsi 
I kanapę  

Główczewski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o  
d r  o -  i_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ — - - - - - - - - - - - - - -

B ile ty n a b y ć m o ż n a p o p rz e d n io  u p . B a lc e rs k ie g o s k ła d  ż e la z a R y n e k . P o c z ą te k p rz e d s ta w , p u n k t o g . I  

K a s a c z y n n a  b ę d z ie  o d  g o d z . 6 w ie rz p rz e d  p rz e d s ta w ić  ie m . C z y s ty  
d o c h ó d  p  z rz n a c z a  s  ę n a  g w ia z d k ę  d la  d z ie c i i n a p o trz e b y  o c h ro n k i  

O  l ic z n y  u d z ia ł u p ra s z a  ZARZĄD.

K J  Przetarg przymusowy
D n ia  4. 12. 29 r. o godz. 3 30 po  

pot. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę  u p . A. i L. małż. Są- 
dowskich w W ieldządzu

I mlóckarkę

Główczewski k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

Licytacja przymusowa
Dnia 3. XII. br. o godz. H-tej 

s p rz e d a w a ć b ę d ę z a g o tó w k ę n a jw ię c e j  
d a ją c tm u  w  Lisewie pod  Goluteiem  
u p. J. Majewskiegop. J. Majewskiego

1 maciorę około 2 ctr., 2 

kozy, 3 gęsi i 14 kaczek 
Litwa, komornik sądowy w Gulubiu 

L ic y ta c ja p rz y m u s o w a !
D  nia 3. XII. br.ogodz. 13,30

s p rz e d a w a ć b ę d ę z a g <  to v \ k ę n a jw ię c e j
w Zawadzie p o w . W ą -i

Każdy może wygrać
r 9^* premję 50, 100, 200, SOO I 500 złotych “W f 
k tó re  K a s a S p ó łd z ie lc z a  P a rc e la c y jn o -O s a d m c z a w  G ru d z ią ­
d z u ro z lo s u je  p o m ię d z y w k ła d -ó  at , o s z c z ę d z a ją c y c h w  
K a s ie z  o k a z ji p rz e k ro c z e n ia p ó łto ra m ib o n a z ło ty c h  w k ła ­

d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  w  K a s ie  S p ó łd z ie lc z e j P .irr .-O s a d n .

S ta n  w k ła d ó w  w  d n iu 1. 9 . rb w y n o s ił 1.319.895 42 zł 
a w d n iu  2 3 . 9 . rb . p o d n ió s t s  ę d c 1.453.000.00 zł 
B ra k n ie  w ię c d o  p ó łto ra  m iljo n a tylko 47.(00.00 zł 

P o z a n o rm a ln e m  ro z lo s o w a n ie m  1 0  p re m ji Z a rz ą d p rz e z n a ­
c z a  ty m  ra z e m  s p e c ia ln ą  p re m ję  w  s u m ie  2 C 0  zł dla  osoby, 
k tó ra  p rz e k ro c z y  s w o im  w k ła d e m  półtora  miljona złotych.

D o ty c h c z a s K a sa ro z lo s o w a ła  w  te n s p o s o b  2  0 ( ’0  z ł .

Kasa płaci od widaddv 10°|o
W y p ła ta  d o  1 .0 '0  z ł n a k a ż d e  ż ą d a n ie , p o n a d 1 .0 0 0  z ł za 

d w u ty g o d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m

Gwarancja 3.500.000 złotych.
J e ż e li k to  p ra g n ie  w y g ra ć  p re m ię , n ie c h  z a te m  n ie z w le k a  

z e z ło ż e n ie m  o s z c z ę d n o ś c i w

Kasie Spółdzielczej Parć.-Osadniczej 
w Grudziądzu

P la c  2 3 S ty c z n ia N r. 2 1 . T e le fo n n r . £ 9 0 .
P.K.O. W arszawa Ńr. 170.215. P.K.O. Poznań Nr. 206.780

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
D n ia  4. 12. 29. cg. 11,15 przed  

poł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d o d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę

I bibljotekę i 8 biurko d a ją c e m u

Z b ió rk a  re f le k ta n t.  p rz y  p o c z c ie  « r R y ń s k u  I b rz e ż n o  u  p . ig. Rumińskiego L lC y ta C J U p rZ y m U S O W ft ' 
Główczewski, k o m . s a d . W a b rz ź n o i 2 Ś W ja fC P 'S O fc O lO  2 f i t f . i Dnia IO. XII. br. o godz. 10 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ’- - - - - - - - - - - ‘- - - - - - - - :- - - - - - - - - - - I I s p rz e d a w a ć  b ę d ę z a g o to w k ę n a jw ie e j  
— ____________________________________L3TW IIM, k o m o rn ik  s ą d o w y  w  G  d u b iu d a ją c e m u u p. E. Babińskiego w

i - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - .Lisewie pod Goluhiem

I garnitur pokojowy, skła ­

dający się z I kaoapki, 6  

krzeseł ś 2 foteli zielonym 1 
pSwszem obitych, I cielaka! 

około I i pół rcczrs. s około  

4 ctr. żyta ^ymiócomego  

LSTW iftS, k o m o rn ik  s ą d o w y  w  G o lu b u

P rz e ta rg p rz y m u s o w y ^ . - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - .
D n ia  4. 12. br. og. II przed poł. L ic y ta c ja p rz y m u s o w a !  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y - j O ra ia i 5. XII. br. o gadi. 10,30  
m u s o w e g o n a jw tę c e jd a ją c e m u z a g o to w k ę z e d a w a c b ( ; ||ę  Z [) g „ tń w k ę n a jw ię , , j

I fortepian) [ .d a ją c e m u w Podzamku Golubskam

Z b ió rk a  re f le k ta n t . p rz y  p o c z c ie  w  R y ń s k u P" Ciążkowskiego 

Główczewski k o m .s q d . w  W ą b rz e ź n ie ! 2 0 1  e la k i o k c b  p ó łro c z n e I 

"o I —|L8TWIM, k o m o rn ik  s ą d o w y  w  G o lu b iu  
P rz e ta rg  p rz y m u s o w y  । - - - - - - - - - - - - - - - - -— -- - - - - - - -

D n ia 4. 12. 29. o godz. 2,30 LICYTACJA PBZYMUSOWA| Dnia 5. Xil.br. o g. 15,30  

po połudn. S p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e  j Duia 5 XII. br. o godz. I2«tcj ! s p rz e d a w a ć b ę d ę w Pluskcwęsach- 
p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o  m jw .ę i e j d a - s p rz e ( iH w a ć b ę ( lę z a g c t6 ’ k ę n a jw ię c tJ  ' 

ją c e m u z a g o t- -w k ę ^  u p . Fc anciiszka ; w Osłrowitem  pod Go
Barana w Ucią<m  Jubiem u p. W ojciecha Bybki
I wóz, I bryczkę, 7 warchlaków; .

i 7 prosiaków  । i ro w e r m ą s fe i

LICYTACJA PRZYMUSOWA i
i- *** ww u la v  IV □ ClL

p o w . W ą b rz e ź n o  z a g o tó w k ę n a jw ię c e j  
d a ją t e m u

zbiór z okcio @ 0 tiaórg jęcz- 
mienia

Z b ió rk a  re f ie k ta n tó w  p rz e d  m a ją tk ie m .  
Główczewski k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o  LIT  W SW , k o m o rn ik  s ą d o w y  w ' G u lu b iu  ' LIT  W ifó, k o m o rn ik  s ą d o w y  w  G o lu b iu

ł M il
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T łu m y  p u b l c z n o ś i s p ie s z ą p o d z iw ia ć  n o w y  z e s p ó ł o ry g in a ln e j o rk ie ­
s try  u k ra iń s k ie j p o  i b  i tu tą  s ły n n e g o  k a p f lm i> trz a Mikołaja Leonowi- 

cza w ra z  z n o w e m i s z la g ie ra m i f 1 n o w c m i

I znowu ukaże się na srebrnym ekranie kina Słońce 

we wtorek, dnia 3 br. o godz. 8,15 w., w środę, dnia 4 br. o g.3.15 
A  w ię c  ty lk o  2 o n i —  p ro s z ę n ie p o m  n a ć ta k  w ie lk i* ] e p o p e -1  

N a jn o w s z y  i n a jw s p a n ia ls z y  p rz e b ó j te g o  s e z o n u , w  k tó ry m  to  ju ż  z n a ­
n a n a js ły n n ie jsz a  g w u z d a ś w ia ta

Marja Jakobini i Malcolm Tod
w  p o tę ż n y m  f i lm ie  p .t .

i metalov-e  
każdej wielkośd 
I formatu po naj­
tańszych cenach 

p o le c a

Buiaków cukrcwjth 
n a p rz e ró b k ę ju ż  

ni? jnzyjffliiim

C.F.Mtiller  i Syn
Boguszewo Pom.

w u m i  H 1 K II
C e n y  p o m im o  w ie lk ic h  k o s itó w s p ro w a d z . nie podwyższone £

N a s tę p n y  p ro g ra m  d w ie p o tę g i e k ra n u

John  Barrymorrei Konrad Veldt w  p o tę ż n y m  Ri 
d ra m a c ie p t. Poeta — żebrak  KC

c z y li Ba lada O wisielcu  iJ J
A A . . ▲ a


